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(Kampania gorzelana z r. 1872. Sło
wacy odpychają panmoskwicyzm. Sprawa 
szkolua i lasowa.)

Wczoraj podaliśmy ogólnikowo wynik 
dla skarbu państwowego k a m p a n i i  go- 
r z e l a n  e j  z r. 1872; dziś podajemy szcze
góły, jak je streszcza Deutsche Ztg. z nie
znanego nam sprawozdania ministerjum 
skarbu.

Przychód surowy podatku gorzelanego 
wynosił 13,991.285 złr , t. j. o 914.060 mniej 
jak w r. 1871, — z tej sumy dala Przedli- 
tawia 7,684.569 złr., Węgry 6,288.582 złr., 
Pogranicze 18.134 złr.. czyli w prct. 54.9 
44.9 i 0.2.

Z wielkich gorzelń było surowego przy
chodu podatkowego 13,088.860 złr., z dro
bnych 902.425 zlr.

Ile w r. 1872 wywieziono produktu 
gorzelanego za granicę Austro-Węgier, wska
zuje suma zwróconego podatku. Zwrot ten 
wynosił w r. 1870 sumę 1,411.412 z łr ,  w
1871 r. 691.602 złr., w 1872 r. 156.858, 
t. j. wywóz r. 1872 wynosił zaledwo 24 
prct., czyli mniej jak czwartą część Już i 
tak lichego wywozu z r. 1871. Jestto skut
kiem nie zwiększenia się konsumcji wewnątrz, 
alę zagrodzenia odbytu do Włoch, gdzie 
wielki podatek gorzelany, a zatem i wielkie 
cło nałożono.

Czysty przychód otrzymamy, od iągając 
sumę zwrotu od ogólnej sumy przychodu 
surowego.

Na surowy przychód składały się w r.
1872 pojedyncze kraje Przedlitawii w nastę
pującym stosunku: Dolna Austrja 6.5, Górna 
Austrja 0.45, Salzburg 0 06, Czechy 16.6, 
Morawa 7.91, Szląsk 3.9, Galicja 14 73, 
Bukowina 2.2, Styrja 1,42, Karyntja 0.4, 
Kraina 0.07, Wybrzeże 0.17, Tyrol z Vor- 
arlbergiem 0.49.

Liczba wielkich gorzelń w r. 1872 u 
byłą w porównaniu z liczbą ich w r. 1871, 
o jllf ) , czyli o 9.9 prct,, i już sam ten fakt, 
jak wskazuje D. Ztg., wystarcza na wyja
śnienie ubytku w przychodzie. Nie było 
bowiem w ruchu na Morawie gorzelń wiel
kich 12, na Szlązkti 9, w Galicji 90, na 
Bukowinie 3, w Karyntji 1, — przybyło zaś 
nowych w Dolnej Austrji 1, w Czechach 3, 
na Wybrzeżu 1. Czyli ubyło 115, przybyło 
5 — ubytku razem 110.

Gorzelń drobnych, w Niemczech chłop 
skiemi zwanych, przybyło 3722, czyli było 
ich o 9,8 prct. więcej jak w r. 1871. A to 
było więcej w ruchu w Dolnej Austrji 691, 
na Morawie 311, w Styrji 2998 w Krainie 
547, na Wybrzeżu 204; razem 4751 ; było 
zaś mniej w ruchu w Górnej Austrji 518, 
w Salzburgskiem 101, w Czechach 1, w Ga
licji 1, na Bukowinie 1, w Karyntji 202, w

Listy z wystawy powszechnej
w  W iedniu .

XXVII.

(Wycieczka cudzoziemców z wystawy do 
Pesztu i jej znaczenie. Jaki cel mamy 'w pisa
niu tych listów? Przemysł i rękodzielnictwo 
polskie w Wiedniu. Towarzystwo „Sila.“ Liczba 
Polaków w Wiedniu. Potrzeba organizacji. Mło
dzież ucząca się w Wiedniu. Bron y Dziedziń
skiego, inne firmy. Litograf Zamarski. Instru
menta chirurgiczne Kieszkowskiego. Zegar Knor- 
ka. Instrumenta matematyczno Wawrzyńca 
Zmurki.)

(A. O.) Węgrzy odznaczają się zręcz
nością. Ubiegli oni świeżo Wiedeń w okaza
niu cudzoziemcom serdecznej gościnności, 
zapraszając członków komisji znawców z 
wystawy na ucztę do Pesztu. Czt rysta kil
kadziesiąt osób z br. Szwarcem, dyrektorem 
wystawy na czele popłynęło Dunajem do 
stolicy Węgier, uroczyście po drodze przyj
mowani. Węgrzy są narodem rozmiłowanym 
w dekoracji a sztukę pozorów posiadają w 
wysokim stopniu, nic więc dziwnego, że u- l 
mieli się przedstawić wspaniale, że manife
stacja ich gościnności zrobiła wielki efekt 
na cudzoziemcach, którzy powrócili do Wie
dnia zachwyceni z Węgrów. Uczty, mowy, 
toasty końca nie miały. Wiedeń zdziera go
ści, w>ęć oni wszystko im prawie darmo 
dawali a hotelnlcy i restauratorowie zrozu
mieli, o co chodzi, i zrzekli się zysków, bio 
rąc skromne zapłaty. Pokazywali im wszy
stko, ćo mają najpiękniejszego, a wszystko 
brzydkie starannie ukrywali. Jak wystawa 
ich w pałacu przemysłowym obfituje w cho
rągwie, w napisy, w godła i jest, urządzona 
jedynie w celu dobrego pokazania się a nie 
przedstawienia istotnej wartości wyrobów, 
tak samo serdeczność i gościnność raadiar- 
ska w Peszcie, miała na celu olśnienie i 
pokazanie cudzoziemcom, że Wiedeń nie 
jest jedyną stolicą monarchii Habsburgskiej, 
że jest jeszcze Buda-Peszt, która rywalizo
wać może ze starym grodem rozłożonym u 
stóp Kahlenberga. Cel dopięty. Wrażenie, 
jakie przepych i wspaniałość Wiednia zro
biły na cudzoziemcach, zneutralizowane zo
stały, a część korzyści, jakie Wiedniowi 
wystawa przyniesie przez zawiązanie licznych 
międzynarodowych handlowych, przemysło
wych, naukowych i politycznych stosunków,

Tyrolu z Voralbergiem 205; razem 1029. 
A więc ogółem przybyło 3722.

Co do materjału, w trzech gorzelniach 
węgierskich używano buraków, w Przedlita
wii w żadnej. Na Morawie jedna gorzelnia 
używa soku burakowego do rozcieńczania 
melasy, ale dla melasy zalicza się ją do 
gorzelń melasowych. Stosunkowo przerabia
no buraków 0.13 prct., kukurudzy 17.12, 
innego -zboża 4.90, kartofli 34.08, kartofli 
wraz ze zbożem 39.30, melasy 4.47 prct.

Z wielkich gorzelń płaciło niżej 200 
złr. 5.3 prct., od 200 do 500 złr. 4.2, od 
500 do 1000 złr. 7.9, od 1000 do 2000 złr. 
19.3, od 2000 do 4000 złr. 29.7, od 4000 
do 8000 złr. 22.0, od 8000 do 20 000 złr. 
7.7, a nad 20.000 złr. 3.9.

Z drobnych gorzelń niżej 5 złr. 75.8 
prct., od 5 do 10 złr. 13.1, od 10 do 50 
zlr. 7.3, od 50 do 100 złr. 3.3, od 100 do 
500 złr. 0.5, od 500 do 1000 złr. 0.05 prct.

Nietylko Czesi i Serbowie przez najpo
ważniejsze organa swoje dali o d p ra w ę  p an - 
m o s k w ie y z m o w i (z po«odu artykułów 
p. Makuszewa), ale i Słowacy. Slouenske 
Nowiny, organ Słowaków pisze: „Musimy 
wiibec p. Makuszewa jeszcze silniej jak wprzó
dy zaprotestować przeciw wszelkiej solidar- 
ności z „panslawizmem" i dokładniej okre
śl ć stanowisko nasze. Przedewszystkiem z 
góry niechcemy tego panslawizmu, co to pra
gnie wszystkie narody słowiańskie wpakować 
do jednego worka, oddać pod nahajkę mo
skiewską. Naród słowacki nigdy nie upadnie 
tak nisko, iżby tęsknił za despotyzmem bi
zantyńskim, nawet wtedy nie, gdyby kadze
nie bożkowi północnemu nie było połączone 
z przeniewierstwem i zdradą wobec tej oj
czyzny, z którą Słowaków tysiąc lat historji 
wiąźe i od której bytu także Słowaków wę
gierskich byt zależy. Ale pod względem po
litycznym naród słowacki niema nawet nic 
wspólnego ze Słowianami, poza krajami ko
rony Węgierskiej żyjącymi. Z tego jednak nie 
wynika iżby pod innemi względami, np. nauko 
wym, Słowacy nie mogli niczego nabywać 
od reszty Słowian, iżby się od nich zupeł
nie i we wszystkiem odstrychnąć mieli. Jeżeli 
Madiary nie wahają się szukać za swymi 
współplemieńcami (po obu stronach Uralu i 
w Finlandji), juścić nie na to, aby wchodzić 
z nimi w sojusz polityczny, ale aby wiado
mości co do swego języka wzbogacić: to 
dlaczegóż mieliby Słowacy wstydzić się lub 
bać korzystania z krynic narodów pobra
tymczych dla swego języka, umiejętności, 
poezji? Tylko że to wszystko powinno się 
dziać bez nastręczania podejrzeń, i nie na
leży pod płaszczykiem kultury wdawać się 
w ma hinacje polityczne."

Minister wyznań i oświecenia upoważnił 
komisje dla e g z a m in ó w  d o j r z a ł o ś c i  
do przejścia na uniwersytet, iżby uczniów 
wykazujących się świadectwem dojrzałości 
do nauk w technicznych akademiach, a pra
gnących przejść na uniwersytet, wtedy tylko

przejdzie przez manewr, o którym piszemy, 
na Budę-Peszt.

A my jakie korzyści z wystawy wycią • 
gniemy ? Czy potrafimy przynajmniej skorzy
stać z tych wskazówek, jakie nastręcza roz 
patrzenie się w tem, co jest polskiego na 
wystawie, i spożytkować zaufanie we własne 
siły, do którego rozpatrzenie to daje słuszny 
powód? Że zaś zaufanie we własne siły i we 
własną pracę wzrosnąć powinno pomiędzy 
nami po tej wystawie, przekonać się o tem 
można z listów naszych, mających na głó
wnym celu ułatwienie w rozpatrzeniu się i 
ocenieniu własnej możności. Możność ta jest 
wielka, siły są nie małe, talentów i umieję
tności nie brak; weżmy się tylko wytrwale 
do pracy dźwigania przemysłu, rolnictwa, 
handlu i oświaty, a wkrótce dobry byt wzro
śnie w Polsce, i nie będą nami w wieku, 
w którym siła raaterjalna jest więcej cenio
ną niż moralna, pomiatali i lekceważyli. 
Wyżsi moralnie od przeciwników, potrafimy 
prawo nasze do życia utrzymać i poszano
wanie dla niego obudzić, jeżeli i materjalnie 
nie będziemy ułomkiem.

Z licznych wzmianek o wyrobach Pola
ków we Wiedniu zamieszkałych, czytelnik 
mógł się przekonać, że w stolicy Habsburg
skiej monarchii istnieje polski przemysł i rę
kodzielnictwo, na które nikt nie zwracał u- 
wagi. Staraliśmy się bliżej je poznać, i na
braliśmy przekonania, że możnaby z niego 
znaczną korzyść dla sprawy krajowej wycią
gnąć, gdyby kto potrafił Polaków pracują
cych we Wiedniu zorganizować. Początek do 
tego dany, Towarzystwo rękodzielników pol
skich we Wiedniu pod nazwą „Siła" po
myślnie się może rozwinąć i ogarnąć więk
szość pracujących tu Polaków, byle się zna
lazł człowiek serca i umiejętności, któryby 
ożywić i prowadzić potrafił wspomuiane To
warzystwo. Należałoby się postarać o własny 
dom, który mógłby być polskim bazarem i 
polskim hotelem we Wiedniu, i punktem o- 
gólnego skupienia. Często się z sobą widu
jąc rzemieślnicy i kupcy uasi we Wiedniu, 
nie łatwo ulegaliby wynarodowieniu, i za- 
chowaniby zostali dla kraju, a wzrastający w 
Polsce przemysł i handel znalazł by w nich 
bogatą i skuteczną pomoc i dźwignię. Przez 
nieb kraj nasz mógłby utrzymywać stosunki 
handlowo przemysłowe z Wiedniem, pomię
dzy nimi znaleźć by mógł zdolnych praco
wników, których bez obawy demoralizowania 
społeczeństwa obcemi wpływami, możnaby 
napowrót do kraju sprowadzić. We Wiedniu 
zamieszkuje przeszło 20.000 Polaków, a więk- i

uwalniali od egzaminu z matematyki, fizyki 
i historji naturalnej, jeźli z przedmiotów 
tych mają postęp co najmniej „zadawal- 
niający". W uzyskane nowe świadectwo po
stępy te wpisać należy z pierwszego świa
dectwa i z powołaniem się na takowe. Przy 
uchwale, czy uczeń ma dostać zwykle świa
dectwo dojrzałości czy z wyszczególnieniem, 
należy wziąść w rachubę wszystkie postępy. 
Zresztą stosują się tu wszystkie przepisy 
obowiązujące co do przypus czenia eksterni- 
stów do wspomnianych egzaminów.

Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza rozpo
rządzenie ministra rolnictwa z 3. lipca b. r., 
odnoszące się do ściślejszego wykonywania 
u s ta w y  l e ś n e j ,  podejmowania rewizji 
lasów i przeprowadzenia katastru.

Rucli wyborczy.
Pisma półurzędowe jedne drugim za

przeczają co do terminu rozwiązauia Rady 
państwa i rozpisania nowych wyborów, a na
wet, czy odbyła się już w tej sprawie nara
da gabinetowa. Dowiadujemy się jednak z 
pewnego źródła, że ta sprawa w ministerjum 
już jest zdecydowana, o tyle, że w y b o ry  
o d b ę d ą  s i ę  przy końcu września a najda
lej w pierwszej połowie października; tudzież 
że między rozwiązaniem starej Rady państwa 
i rozpisaniem wyborów do nowej i  wybora
mi, upłynie tylko trzy tygodnie czasu, tj. 
tyle, ile do przeprowadzenia reklamacyj, we
dług nowej ordynacji rajęhsratowej, najści
ślej potrzeba.

Minister dr. Ziemiałkowski wraca z ur
lopu do Wiednia już z końcem sierpnia. 
Gentraliści mogą zatem nanowo się lieszyć 
nadzieją, że dr. Ziemiałkowski jeszcze weź
mie gorący udział w wyborach w Galicji, a 
to działając w ich duchu. Nam się jednak 
zdaje, że dr. Z. albo wcale udziału w wy
borach nie weźmie, albo ograniczy się na dą
żeniu, aby wybierano tu i ówdzie ludzi, uie 
zbyt przeciwnych obesłaniu Rady państwa.

Z B o c h n i donoszą pod d. 31. lipca:
„Z inicjatywy mężówfzaufania, powoła

nych przez komitet centralny krakowski 
do kierowania ruchem wyborczym w okręgu 
bocheńskim, ukonstytuował się dziś komitet 
przedwyborczy. W skład Jego wchodzi 24 
członków. Przewodniczącym wybrany pan 
Roman Włodek, a do Wydziału wykonaw
czego powołano pp. dr. Hoszarda, Leonarda 
Serafińskiego. Romana Niwickiego i ks. Wą- 
sikiewicza. Obrady i uchwały < dbywały się 
i zapadały w obecności mężów zaufania ze 
starostwa brzeskiego, które wspólnie z bocheń- 
skiem jednego posła z gmin wiejskich wybie
ra. Wydział wykonawczy raa się zająć wszel
ką akcją przedwyborczą, a po odbytych pra
wyborach zwołać zgromadzenie wyborców w 
celu przedstawienia im kandydata."

(X.) Czarniowce dnia 4 sierpnia. Już 
grunt pod nogami uaszych centrałów na do
bre chwiać się poczyna. Obawa niemała o-

sza część ich zajęta jest rękodziełami, han
dlera lub prostem wyrobnictwem. Liczba to 
wcale znaczna, a powaga jej zasługuje na to, 
ażeby ludzie, ogarniający ogół sprawy pol
skiej, nie żałowali czasu i ofiar dla dopro
wadzenia jej do stanu zorganizowanego spo
łeczeństwa.

Należałoby także zwrócić większą uwa- 
gę na uczących się młodzieńców polskich w 
zakładach naukowych Wiednia. Zgubny, zo
bojętniający dla Polski wpływ tych zakładów 
i zarazem otoczenia, wśród którego młodzień
cy nasi tu źyją, dałby się usunąć chociaż w 
części przez zorganizowanie ich w towarzy
stwa akademickie. Istnieje tu już jedno ta
kie towarzystwo pod nazwą „Ognisko". Nie 
mogło się ono atoli rozwinąć i wzrosnąć, z 
powodu braku poparcia z kraju. Podtrzyma
nie go należy także do spraw dobrze zrozu
mianego publicznego działania dla pożytku 
Polski.

Nie możemy rozpisywać się obszernie 
nad przedmiotem, który tu poruszyliśmy; 
mniemając przecież, że dosyć podnieść jaką 
kwestję i zwrócić na nią uwagę, ażeby wy
wołać ogólne dla niej zainteresowanie, prze
chodzimy do dalszego opisu wyrobów polskich 
na wystawie.

Idąc od rotundy na rogu pierwszej po
przecznej z lewej strony galerji oddziału au- 
strjackiego ustawiony został kosztowny kiosk 
a w nim wspaniała wystawa bronzów pana 
D z ie d z iń s k ie g o ,  zostającego w spółce 
z Hanuszem. Bronzownik ten zamieszkały w 
Wiedniu (Albrechtgasse 3) — jest naszym 
rodakiem. Posągi, wazy, świeczniki, lampy, 
żyrandole, ramy, lustra, mogłyby rywalizo
wać z paryzkiemi bronzami, nad które nie
ma nigdzie lepszych Pan Dziedziński jest 
dostawcą dworu wiedeńskiego. Umiał on 
z wielkim gustem ułożyć swoje towary, wy
stawa też jego należy w oddziale austrjac- 
kim do wspanialszych, Piękne także brouzo- 
we wyroby, jako to: broszki, świeczniki, 
branzoletki, wystawił F r a n c i s z e k  L ip o w 
s k i  z Wiednia. F r a n c i s z e  k R ó w ie ń s k i ,  
także w Wiedniu zamieszkały i pochodzenia 
polskiego, ma na wystawie łańcuszki bron
iowe pozłacane. H. L e w ic k i  z Wiednia 
(Neubauergasse 7) urządził dwie wystawy, je- 
dnę w pałacu przemysłowym, zawierającą pro
szek (brylantyna) i mydło do czyszczenia 
rzeczy metalowych i szkła; drugą w galerji 
maszyn, zawierającą maszynę do szlifowania 
stalowych, galanteryjnych wyrobów i niektó
re z tych wyrobów, zwłaszcza stalowe pier
ścionki, kolczyki, łańcuszki, broszki i medale.

garnęla szanowną klikę, która chciała z na
szej Bukowiny, zamieszkałej w jednej poło
wie przez ludność rumuńską, a w drugiej 
przez ludność słowiańską — utworzyć jakieś 
państewko niemieckie!

Ludność poznała się na swoich niepro
szonych opiekunach, i jako pierwszy krok, 
zmierzający do "pozbycia się tej opieki, uwa
żać należy zebranie przedwyborcze wszyst
kich frakcyj kurji dworskiej, na którem je
dnomyślnie uchwalono walczyć wszelkiemi si
łami przeciw kandydaturom rządowym.

Dawniej, gdy większość sejmu bukowiń
skiego, który bardzo trafnie „Beimtenland- 
tagiem" czyli sejmikiem urzędników nazwa
no, składiła się z ludzi na każde skinienie 
rządowi oddanych, nie trudno było takich 
Kochanowskich, Tomaszczuków, Pinów et 
cons. do Rady państwa na posłów wybrać i 
zastęp ustawowierczy powiększyć, ale dziś 
rzeczy stanęły inaczej,—i jeśli dobrze zorga
nizowana agitacja przedwyborcza pokieruje 
należycie wyborami, i wytłumaczy ludności, 
kto są ci panowie centraliści, do czego pań 
stwo doprowadzili i jeszcze doprowadzić mo
gą, to może się szanowna nasza piątka cen
tralistyczna na zawsze pożegna z mandatami 
do Rady państwa.

Ta klika pozbawiła Bukowinę nawet re- 
prezentacyj powiatowych, bo nawet ta mała 
szczypta autonomii, jaka Radom powiato
wym przysługiwała, była im solą w oku.

Przyznać trzeba, że narodowcy nasi bę
dą musieli zacięty bój stoczyć z swoimi prze
ciwnikami politycznymi, ale im większy bój, 
tem większe zwycięztwo czekać ich musi, a 
Bukowina będzie straconą pozycją dla usta- 
wowierców.

Trzeba się więc wziąć raźno do pracy, 
wybrać komitet centralny przedwyborczy i 
komiteta powiatowe przedwyborcze, bo bar
dzo wiele jest do zrobienia w tej sprawie, a 
przeciwnicy zawsze jeszcze są groźni. Że Po
lacy na Bukowinie popierać będą usiłowania 
narodowców, i że już przystąpili do progra
mu zebrania odbytego kurji dworskiej, nad
mieniać nie potrzebuję.

Oznaki dzisiejsze.
Rozwinięto do przesady zamiłowanie 

Szwajcarów do samorządu gminnego roz
budziło rywalizację między kantonami. De
centralizacja w Ilelwocji doprowadzoną zo
stała do śmieszności. Kto kończył studja 
prawnicze w Fryburgu, ten nie miał pra
wa bez nowego poddania się egzamino
wi urzędować o godzinę jazdy, n. p. 
w Bernie. Tak było i pod innemi wzglę
dami. Odrębuość podobna nie mogła być 
korzystną dla Związku, a pod wpływem 
tego przeświadczenia w ostatnich latach

Ponieważ zajęły nas firmy polskie w 
Wiedniu, wspomnieć nam więc wypada o 
kilku jeszcze, które zanotowaliśmy, jako od
znaczające się udoskonalonemi wyrobami. W 
rotundzie, w osobnej szafie porozwiesza! wzo
ry banknotów, akcji, plauów, map, obrazki 
i druki litograf i drukarz nadworny L. C. 
Z a m a r s k i ,  oddawna w Wiedniu zamieszka
ły i używający zasłużonego rozgłosu. W in- 
nem miejscu zajęły mnie pendzle i bardzo 
ładno szczotki fabrykanta wiedeńskiego J  ó- 
z e fa  M a łk o w s k ie g o ;  w innem znowuź 
doskonale garbowane skóry i safiany J a k ó- 
ba P i 1 ' ń s k i eg o (Gaertnergasse 5) a w sali 
powozów dwie gustowne karety F r a n c i s z 
k a  K o w a rs k ie g o .

W galerji zegarów w pałacu przemy
słowym F ra  n c i s z e k C z a p s k i, zegarmistrz 
z Wiednia, wystawił ścienne zegary a L eo 
p o ld  K i es  z k o w sk i, robotnik polski, pra
cujący czasowo we Wiedniu (mieszka ua i 
Garniongasse nr. 1) wystawił na osobnym ' 
stoliku wyrobione przez siebie różne instru- J 
menta chirurgii zne. Co do dokładności i czy- j 
itośfi roboty, rzadko który wystawca mógł- 1 
by wytrzymać porównanie z p. Kieszkowskim. 1 
Nikt, jego stolika nie mija bez przypatrzę- i 
nia się tym instrumentom i bez przyznania I 
wielkiej zręczności i umiejętności ich robo- j 
tnikowi. Dobrą jest także robota p. E d- | 
w a r d a  K n o rk a  ze Stanisławowa. Wysta- . 
wił on w pięknej ramie z drzewa rzeźbione
go wielce użyteczny zegar sygnałowy.

W tejże samej sali zegarowej w skrzynce 
zamknięt j i oszklonej, wystawił modele ma
tematycznych, przez siebie wyu Jezionych in
strumentów profesor uniwersytetu lwowskie
go i członek akademii umiejętności w Kra
kowie, W a w rz y n ie c  Ż ra u rk o , należący 
niewątpliwie do najznakomitszych polskich 
matematyków. Modele tych instrumentów 
wyrabiał mechanik we Lwowie p. Andrzej 
Łapczyński, dajeray tu pobieżny ich opis: 
l)  E l l i p s o g r a f .  Jeżeli na deszczułce na- 
rznięte są dwa prostopadłe do siebie rowki w 
kierunku dwóch osi ellii sy i jeżeli w te 
rowki wchodzą dwie nóżki stałej linijki, to 
każdy punkt tej linijki kreśli ellipsę. Je
żeli więc na tej linijce umieścimy ołó
w ek, to zakreśli nam elijsę Jest to 
zasada znana i kilka ellipsografów według 
niej zrobiono, lecz co jest nowem w instru
mencie p. Z murki, to to, że pozwala on 
kreślić ellipsę nawet w razie, jeżeli są dane 
tylko osie sprzężone, co się bardzo często 
zdarza, mianowicie w perspektywie. Jeden 
z rowków w takim razie jest w metalowej,
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wiele robiono ustępstw na korzyść cen
tralizacji. Powstała też walka między cen- 
tralistami a decentralistami, i wyzyskać ją 
dla siebie postanowił zmyślny Bisinark. 
Zwracaliśmy już przed rokiem uwagę na 
agitatorów pruskich w Związku holwec- 
kim, agitacja ta wciąż się rozwija i ze
szła tylko z pola miejscowych stosunków, 
przybrała cechę narodowej waśni, a przez 
to stała się z zewnętrznej, kwestją ogól
niejszego interesu.

Przowagę liczebną w Szwajcarji ma 
szczep niemiecki, decoutralizacja jest więc 
dla mieszkańców innych narodowości wa
rownią przed hegemonią niemieckiej lu
dności. Zrozumiał to Bisinark i właśnie 
na tle przosadnego zamiłowania decen
tralizacji rozdmuchał domowe nieporozu
mienia. Kwestja zmiany wewnętrznego u- 
stroju weszła obecnie na drogę namięt
nych sporów. Pruscy ajenci starali się u- 
pojeniom Niemców chełpliwością zwy
cięstw, odniesionych nad Francuzami, za
interesować i szczep niemiecki w Związ
ku szwajcarskim, a to aby usposobić go 
do chęci zapewnienia sobie przewagi. 
Podnoszenie śmiesznych stron przesadnej 
decentralizacji przygotowywało ludność 
niemiecką do walki za centralizmem. Niś- 
tylko więc w Niemczech, ale i w Szwaj
carji Niemcy są obecnie zwolennikami 
centralizmu. Przociwnie ludy romańskiego 
pochodzonia w Szwajcarji: Francuzi i 
Włosi są jego przeciwnikami. Dziś walka o 
zwycięstwo tych dwóch systemów jest w 
całej pełni, a w niej czynni są ajenci 
Bismarka.

Kanclerzowi zdobycie sobio wpływów 
w rządzio Związku szwajcarskiego bardżo 
się uśmiecha, dójść zaś może do togo 
przez zcentralizowanie kierunku głównego 
nad kantonami; gdy zaś przeprowadzoną 
zostanio zasada zcentralizowania władzy, 
możo być już pewnym Bwego. Szczep nie
miecki, jako przeważający w liczbie, bę
dzie zarządzał Szwajcarją, w takim zaś 
składzie łatwiej przyjdzie wpływy pruskie 
tam ugruntować. To są powody zaintore- 
rosowania się polityków berlińskich spra
wami Związku helweckiogo, ale te wzglę
dy nie mogą znów utrzymywać w niepe
wności Fraucji. W interesie republiki 
francuskiej loży, zamiary Prusaków po
konać; jak więc pruscy ajenci gardłuj^ 
w Szwajcarji za contralizmem, tak prze-

ruchomej linijce, która się może około środ
ka figury w poziomej płaszczyźnie obracać 
i nastawiać do osi stałej pod kątem osi 
sprzężonych, a sztyft znaczący posuwa się 
do końca osi i kreśli ellipsę. lui nóżki linij 
są do siebie bardziej zbliżone, tem też ellipsa 
raniej oddala się od kształtu kolistego i prze
ciwnie. 2) C y k lo id o g r a f .  Cykloida jei»t 
to linia krzywa, jaką kreśli punkt koła, któ
re się po linii prostej toczy. Jest to właśnie 
zasada cykloidografa p. Zmurki. Po linijce 
toczy się kółko w poziomej płaseóayinie U 
środek jego stale znajduje się ua tejże linii. 
Na kółku umocowany promień, ha Mlrym 
znajduje się sztyft kreślący, który za pomocą 
obracania się kółka po linijce znaczy łuk cy- 
kloidy. 3) K o n o g r u f ,  oparty na zasadzie, 
iż w sekcjach konicznych styczna do linii 
krzywej dzieli na dwie równe części kąt, 
który między sobą zawierają promienie wo
dzące lub ich przedłużenia. W paraboli je
den z nich jest zawsze równoległym do oni 
paraboli. Aparat ten opatrzony jest w po
dwójny horyzontalny cyrkiel , którego środ
kowa nóżka jest właśnie dwójsieczną (bisso- 
i tor) kąt«, który tamte, dwie nóżki między 
sobą tworzą. Jeżeli więc aparat tak jest 
zrobiony, że obydwie nóżki cyrkla prze
chodzą zawsze przez dwa oznaczone pun- 
kta (ogniska), tu dwójsieczną zakreśla hy- 
I erbolę. Jeżeli jedna z nóżek przechodzi 
przez ognisko, a druga zawsze zostaje równo
ległą do pewnej osi, a przytem długość nót- 
źek cyrkla do siebie równa, to dwójsieczną 
zakreśla parabolę.

Nie będziemy się wdawać w szczegóło
wy opis aparatu, gdyż to bez rysunku by
łoby nieraoźliwem, to zaś co o nim jako też 
o innych instrumentach matematycznych, wy
nalezionych przez uczonego profesora powie
dzieliśmy, jest dostatecznem dla okazania 
niesperjalistom waźuości tychże instrumen
tów. Spodziewamy się zresztą, że sarn p. 
Zrnurko opisze po polsku i objaśni specjali
stów z szczegółami naukowych swoich wy
nalazków o wiele dokładniej niż jabym to 
potrafił. Broszurka o nich w języka niemieci. 
kim d. t. „Beitrag zur Erweiteruog der O1 
perationslehre der consfructlven Geometrię 
mit Hinweisunę auf die theoretische und me- 
chanische Einrichtung der Onnstructionsmittel 
hóheier Ordnung, von Lorenz Zmurko", wyszłą 
w roku bieżącym we Lwowie.
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dwule francuscy starają się o utrzymanie 
obecnych stosunków.

W listopadzie ma nastąpić nowe 
głosowanie powszechne nad rewizją kon
stytucji, a rezultat głosowania będzie po 
części miarą wpływu obu tych rywalizu
jących z sobą państw. Bisraark jak za
wsze tak i td podszywa się pod chorą
giew liberalizmu, walki z katolicyzmem; 
politycy francuzcy dzielą się znów na dwa 
obozy i tym rozdziałem się osłabiają. 
Jedni bronią kościoła katolickiego, a dru
dzy występnją w obronie wolności i na
rodowości.

Interesa Francji i Niemiec są tak 
więc z sobą pokrzyżowane —  rywalizacja 
tak silną, że jej odbicie spotykamy dziś 
w Szwajcarji, jutro w Belgii, a wczoraj 
już widzieliśmy w Hiszpanii. Perskiego 
króla-królów starano się ująć w Berlinie 
dla zagwarantowania sobie głosu w spra
wach Azji środkowej i w ogóle kwestji 
wschodniej — w Paryżu usiłowano lepiej 
jeszcze i na dłużej zapisać się w pamięci 
samowładnego szacha, nie dla innych po
wodów.

Na wodach hiszpańskich kapitan 
pruski uznał siebie za powołanego do 
spełnienia dekretu, ogłoszonego przez 
rząd, który nie został jeszcze w Berlinie 
uznanym, bo wzrastające zaburzenia, wy
woływane przez czerwonych, podwyższają 
szanse Don Karlosa, sprzyjają sprawie 
Bourbonów, jakoby dobrze widzianej przez 
niektórych członków rządu wersalskiego. 
Wmieszanie się kapitana pruskiego w 
domowe sprawy Hiszpanów, to tylko od- 
błysk usposobienia Prusaków dla F ran 
cji, ostrzeżenie dane jej za chęć zdobycia 
sobie wpływów na półwyspie Pirenejskim. 
Ostrzeżenie to powołało Francuzów do 
czujności. Pod pretekstem czuwania nad 
interesami rodaków, mogących być kiedyś 
przez powstańców zagrożonymi, krążą 
obecnie na wodach hiszpańskich floty 
pruska, francuzka, angielska w istocie 
dla tego, aby mieć nad sobą wzajomną 
kontrolę i oko. Gdybyśmy szukali oznak 
rywalizacji Francji z Niemcami w Bel
gii, jeszcze łatwiejby nam było je  wy
kazać. Francja z zaborem Alzacji i Lo
taryngii, gdy przyjdzie chwila odwetu, 
bez Be'gii obejść się nie będzie mogła. 
Uszanowanie neutralności Belgii w przy
szłej wojnie Francji z Niemcami jest 
niepodobnem — wiedzą o tern dobrze 
strony obie, i dlatego starają się o silne 
w Belgii wpływy —  dziś głaszczą Bel- 
gijczyków, a za to gdy przyjdzie chwila 
zmierzenia się orężem, dadzą im się uczuć 
strasznie, —  takie to już przeznaczenie 
Belgii. Gdybyśmy szli dalej jeszcze, to 
nietrndnem byłoby nam wykazać, że na 
każdem miejscu i w każdej sprawie uja
wni się owa rywalizacja o pierwszeństwo 
Niemców z Francją, a to tak w pokoju 
jak i w wojnie. Dziś walczy Francja o 
palmę pierwszeństwa z Niemcami, i mi
mo klęsk doznanych otrzymuje ją  na wysta
wie wiedeńskiej, a ju tro  niech przyjdzie 
na, stół kwestja polska, czy toż inna jaka, 
to krzyżowanie się interesów wystąpi 
znów zaraz w całej pełni. I to też tdu- 
maęzy, dlaczego ostatni mesaż Mac-Ma- 
hona znalazł we Francji dobre przyję
cie. Prezydent republiki nie taił potrzeby 
troskliwego zajęcia się armją, rozbudził 
niejako nadźieję odwetu, i zaraz przyci
chły wszelkie stronnicze zawiści. Wspo
mnienie o wrogach kraju przytłumiło 
niechęci domowe.

O przyczynach upadku materjal- 
neg« stanu rolniczego w Galicji 
i o sposobach zaradzenia temu.

(Dokończenie.)
Co do 4). Dla kraju przeważnie rolnicze

go— dla kraju, w którym handel wewnętrz
ny i zewnętrzny prowadzi się po większej 
części płodami surowemi, stanowi dobra ko
munikacja jedną z najważniejszych kwestyj. 
Utrzymują wprawdzie, że koleje żelazne u 
nas szkodliwie na przemysł krajowy oddzia- 
ływują, otwierając przy ułatwionej komunikacji 
drogę do konkurencji przemysłu zagrani- 
czuego, bogatego w kapitały i pracę, prowa
dzonego fabrycznie na wielką skalę, a przeto 
mogącego dawać taniej wyroby swoje. O ile 
twierdzenie to jest z jednej strony słusznem, 
o tyle nie trzeba zapoznawać, że kraj nasz 
rzewaźnie rolniczy, potrzebuje przedewszyst- 
iem łatwego odb.tu płodów surowych, aby 

Bię dźwignąć, że przy wzroście rolnictwa i 
polepszeniu doli ludności roli się oddającej, 
polepszy się równocześnie byt przemysłow
ców naszych, którzy na swe wyroby większy 
w kraju znajdą pokup przy wzrastającej mo
żności obszerniejszego używania potrzeb ży
cia, a przeto i taniej produkować będą
mogli.

Zresztą konkurencij w pewnym stopniu, 
tylko przyczynić się może do podniesienia i 
wydoskonalenia przemysłu krajowego.

Znacznie pomnożone i mnożące się w 
ostatnich czasach linie kolejowe w kraju na
szym, pomimo że niejedna miała na oku 
może przeważnie zyski założycieli, i więk
szych przedsiębiorców — pomimo że droga 
administracja takowych robi w następstwie 
koniecznym droższy transport: przyczyniły 
się bardzo do ułatwienia komunikacji. Bu
dowa nowych gościńców bitych idzie żółwim 
krokiem, przy braku funduszów.

Jednym ż bardzo ważnych środków u- 
Utwienia komunikacji, byłoby urządzenie

kolei wi vmofa to kwestja publi
cznie już poruszoną była). Zadaniem kolei 
wicynalnych jest połączenie całych dystryk
tów kraju, których nie przerzynają główne 
linie kolejowe, z temi ostatniemi. Wolny tyl
ko ruch takowych, bo około 2 mil na go
dzinę, robi możliwem tanią budowę (bo za
ledwie ’/» kosztów budowy głównych linii 
wynoszącą) i tanią administrację, przezco ko
szta transportu bardzo mogą być zniżone. 
Koleje takie wicynalne, z wielkim skutkiem 
i na wielką skalę we Francji używane, mo
gą mieć za motora zamiast pary i konie 
przy niezbyt wielkim spadku toru kolejo
wego, a nawet dadzą się z łatwością tak 
wozy konstruować, aby ich i na bitych go
ścińcach, w razie potrzeby, użyć można. 0- 
brócenie prywatnych kapitałów w tym kie
runku przynieść by mogło nie małe dla kra
ju zyski.

Zwracając się teraz do stosunków han
dlowych, muszę znowu zanotować smutny 
stan tychże u nas. Brak znajomości w tym 
względzie, brak stowarzyszeń i spółek komi
sowych, mających stałe stosunki z zagrani
cą i w kraju, przypuszcza jeszcze zawsze 
mnóstwo pośredników i przekupniów, biorą- 
cych zysk dla siebie. Z drugiej strony trze
ba i to powiedzieć, że produkta nasze nie 
mogą jeszcze dotąd rywalizować z produkta
mi zagranicznemi i bywają zawsze niżej ce
nione. Jednak i w tym kierunku jest postęp 
niejeden z gospodarzy zarzucił praktykowauei 
zasady: Siać najgorszem zbożem, bo dobre lepiej 
sprzedać — źle czyścić zboże, bo jak jest 
pokup, to i gorsze wezmą. Nowo powstałe i 
powstające młyny,' tak parą jak wodą poru
szane (amerykańskie), produkujące mąkę na 
dalszy w kraju lub za granicę wywóz, przy
czyniają się z jednej strony do podwyższe
nia ceny zboża w najbliższej okolicy — z 
drugiej zaś pobudzają producenta do uprawy 
celniejszego, zdatnego na doskonałą mąkę.

Wspomnieć mi tu wypada jeszcze o pło
dach leśnictwa u nas. Jeśli leśnictwo u nas 
stoi ze wszystkich gałęzi ekonomicznych mo
że najniżej, to przyczyną tego niezawodnie 
jest niska dotąd cena drzewa w okolicach 
leśnych, a przeto niski stosunkowo dochód, 
który niesie przestrzeń lasowa w tych oko
licach, co znowu jest przyczyną trudnego od
bytu w skutek złej komunikacji z jednej, a 
obfitości drzewa u nas z drugiej strony. Przy 
polepszeniu stosunków komunikacyjnych, 
szczególniej między okolicami leśnemi a Podo
lem bezleśnem — wprowadzeniu tamże kolei 
wicynalnych, można mieć nadzieję, że różni
ca ogromua w cenach drzewa, która istnieje 
między Podolem a sąsiednią mu okolicą lesistą 
nie bjdzie tak rażąca — przezco obie stro
ny zyskają.

Co do 5go) Przechodzę nareszcie 
do ostatniego w zarysie wykniętego czynni
ka, mającego wpływ na dobrobyt w kraju; 
a tym jest prawodawstwo agraryjne. Od cza
su powstania w Austrji osobnego minister
stwa rolnictwa, trzeba przyznać, że jest po
niekąd dążeniem takowego, by podnieść tę 
gałąź produkcji krajowej. Zwoływanie mężów 
zaufania i kongresów rolniczych w celu po
wzięcia z prawdziwego źródła wiadomości o 
potrzebach rolnictwa w kraju — dawane 
na ręce Towarzystwa gosp. subwencje na ce
le rolnictwa— każą wnosić, e rząd w przy 
szłości gorliwiej zechce się zająć sprawami 
tegoż.

Mówiąc o stosunkach mniejszych gospo
darzy i warstwy roboczej, wspomniałem o 
wadach organizacji administracyjnej i sądo
wej u nas. Przechodzi jednak zakres tej roz
prawy, która i tak za wielkie zakreśliła so
bie koło, wytykać te błędy, o ile one wpływ 
wywierać mogą na stosunki rolnicze i prze
mysłowe u nas. Nie będę przeto rozbierał 
błędów w organizacji gminnuej, już w zasa
dzie popełnionych, przez rozdzielenie zupeł
ne obszarów dworskich od gminnych i ztąd 
powstającej kolizji władz; przez brak zupeł
ny organów jakotako wykonywujących po
licję miejscową, — przez wadliwe ustanowy 
procedury i organizacji sądowej — za szczu
płe obsadzenie w kraju naszym sądownictwa, 
stosownie do potrzeby rozwlekłej procedury; 
przez brak sprężystości w wykonywaniu u- 
staw polowych, służbowych itd. — Tu za
trzymam się nad wzmianką o ustawodawstwie 
czysto rolniczem, a najpierw wspomnę o cię
żarach gruntowych.

Że podatki są u nas wysokie w stosun
ku do dochodów, o tein nikt nie wątpi, a 
wybitnym tego dowodem są ciągłe zaległości, 
o których powziąć można wiadomość w u- 
rzędach podatkowych. Wysokość ta jednak 
nie jest tylko bezwzględną, t. j co do ogól
nej cyfry opłacanych podatków w kraju, sto
sownie do dochodu; ale także i względną t.j. 
w stosunku tak kraju naszego do innych 
prowincji monarchii jakoteź i pojedynczych 
kontrybuentów między sobą. Fałszywy ten 
rozkład i krzywdzący tak kraj nasz, jak i 
pojedyńczych konkrybuentów wobec dru
gich, był powodem petycjonowania Towa
rzystwa gosp. do Rady państwa przy usta
nawiającej się właśnie nowej ustawie w ce
lu uregulowania podatku gruntowego. Jak
kolwiek ustawa ta nie wypadła zupełnie po 
myśli kraju, jest obowiązkiem dbałych o do
bro kraju obywateli, w komisjach szacunko
wych, czynny w nich wziąć udział i starać 
się o usunięcie ile możności fałszywych dotąd 
podstaw opodatkowania.

Jednym z bardzo ważnych czynników 
do podniesienia renty i do wprowadzenia po
stępu w gospodarstwie, jest zaokrąglenie 
gruntów, czyli komasacja, którą nasi gospo
darze może jeszcze za mało ocenić umieją, 
a włościanie takową sobie całkiem lekceważą. 
Komasacja przy wolności dzielenia i łączenia 
gruntów, jest łatwą do przeprowadzenia, byle 
strony komasować się mające uznawały ko
rzyści z niej wynikające z jednej, a rząd 
nie narażał ich na koszta i formalności z dru 
giej strony, a raczej przyszedł im sana w po
moc. U nas szczególniej, gdzie w wielkiej 
części gospodarstwa większe, a prawie wszę
dzie gospodarstwa włościańskie mają rozka
wałkowane grunta, a przytem niechęć do 
zmian w posiadaniu jest ogólną, nieda się 
prawie bez pomocy prawodawstwa, a nawet 
bez interwencji władzy, tej kwestji w krót
szym czasie przeprowadzić. Między włościa
nami już nawet bywają nierzadkie wypadki

kolizji pojedyńczych właScieieli małych par
cel z gminą, która wypuszczając w ugór, na 
pastwisko wspólne, tak zwano gromadzkie, 
całą rękę parcel pojedyńczych właścicieli, 
nie pozwala jednemu lub drugiemu uprawiać 
natenczas swej niwy tamże położonej — a 
nawet sprawy te wytaczały się do wyższych 
organów administracyjnych, które są w ko
lizji jak rozstrzygnąć takowe. Jest to for
malna służebność ciężąca na każdym poje
dynczym gruncie w gminie. Cywilizatorowie 
nasi w Ra Izie państwa w Wiedniu, mimo 
że ich ta kwestja nie tyle dotyka, to z po
wodu większego skupienia gruntów tamże, to 
znowu dla większej intenzywności w gospo
darstwie rolnem, uchwalili już w roku 1868 
ustawę na lat 5 obowiązującą, w skutek któ
rej właściciele komasujących się gruntów 
mają być uwolnieni od wszelkich opłat rzą
dowych przy tej operacji. Cóż, kiedy jak 
wiele praw i rozporządzeń u nas, ulgi te dla 
stron porobione istnieją tylko na papierze! 
W praktyce inaczej się dzieje. Ustawa każ
da jest elastystyczną; organa rządowe 
tłumaczą ją tak, że trudno aby strona 
mogła z uchwalonych tam ulżeń korzystać, 
a znajdując we wszystkiem utrudnienia i bę
dąc zmuszoną, często bezskutecznie, apelować 
do wyższej władzy, i w skutek tego narażo
ną na zapłacenie kar stemplowych, woli od
stąpić od zamierzonej komasacji, lub musi 
takową nielegalnie przeprowadzać. Czy sta 
wianie takich przeszkód wbrew interesowi 
pojedynczych indywiduów, kraju i państwa 
całego jest usprawiedliwionem? Czy nie na
leżałoby na przyszłość pomyśleć o tern, by 
inicjatywa w przeprowadzeniu komasacji po
chodziła ze strony rządu, i czy ministerstwo 
rolnictwa, któremu ta kwestja na sercu le
żeć powinna, nie zajmie się w najbliższej 
przyszłości przeprowadzeniem tyle potrzebnej 
dla nas zmiany ? To są pytania, których roz
strzygnięcie pozostawiam organom mogącym 
mieć wpływ na przeprowadzenie dotyczącej 
ustawy, a między innemi komitetowi galic. 
Towarzystwa gospod.

Ochrona lasów i przestrzeganie przepi
sów co do wycinania i korczowania tychże, 
ma u nas dotąd więcej meteorologiczne i 
klimatyczne znaczenie, z wyjątkiem okolic 
bezdrzewnych Podola, gdzieby miała także 
i zachowawcze. Tam, gdzie mimo dłuższego 
plądrującego trybu gospodarstwa leśnego, 
dochód z gruntu lasowego, nawet dobrze ad
ministrowanego, jest stosunkowo nizki, wzglę
dy konserwatywne powinny ustąpić do cza
su, gdzie stosuuek ten więcej się wyrówna. 
Zresztą niema u nas w całości jeszcze oba
wy o brak drzewa, zwłaszcza przy lepszych 
środkach komunikacyjnych, chyba wyjątko
wo. Inaczej rzecz się ma ze względu na sto 
sunki klimatyczne. Faktem jest, że większe 
kompleksu lasowe oddziałują znacznie na at, 
mosferę i klimat przez zatrzymywanie wilgoci 
w porze suchej, wstrzymywanie szkodliwych 
wiatrów, zmienianie kierunku nawałnic i gra
dów. O ile zatem te względy dla pewnej o- 
kolicy są wskazane, słuszna jest w tej mierze 
interwencja prawodawcza, ale tylko z tych 
względów.

Z innych czynników, które prawodaw
stwo w interesie rolnictwa i przemysłu rol
niczego na korzyść tychże obrócić powinno, 
przytoczę tu między innemi opodatkowanie 
gorzelni, a mianowicie zastosowanie sposobu 
wymierzania podatku do korzyści uczciwych 
producentów. Mara tu na myśli usunięcie za
miaru rządowego reformy podatkowej na spo
sób przedtem praktykowany, tj. od wyrobu 
samego (maszynkami kontrolującemi), co o- 
twierając pole do nadużyć ze strony nieuczci
wych producentów, rzuca na pastwę podatku 
uczciwych wyłączuie.

Ponowne wyrabianie soli bydlęcej 
tańszej dla hodowców bydła, należy 
tu także, i może wpłynąć na podniesie
nie chowu.

Na tem kończę rozprawę moją pobieżną. 
Oby dobre chęci, które mi takową podykto
wały, pobudziły tych, którzy jc czynem po
przeć mogą, do wytrwałego działania w kie
runku postępu, w celu podniesienia kraju z 
upadku, a może niejedna przykra i grożąca 
nam sprawa tem samem usuniętą zostanie.

Przegląd polityczny.
Urzędowe sprawozdanie o zajęciu parow

ca „Vigilantc“ przez okręt niemiecki opiewa:
„Po wypłynięciu parowca „Vigilaute* z 

portu kartageńskiego zatrzymała go fregata 
niemiecka „Fryderyk Karol", i zażądała flagi; 
„Vigilante“ w odpowiedź na to wywiesił fla
gę czerwouą. O tręt niemiecki zapytał jakiego 
kraju jest owa chorągiew? na co od brał 
odpowiedź, że kantonu Marcia; na to oświad
czył komendant okrętu niemieckiego, że flaga 
ta jest mu nieznauą i zapytał s ę o dowódz- 
cę parowca. Odpowiedziano mu że parowiec 
ni ma komendanta, że z iłoga opanowała o 
kręt, na którym zdąża, aby spełnić dane jej 
polecenie. Skutkiem tego oświadczył korneu 
dant niemiecki, że riie może wśród podobnych 
okolicznoś i zezwolić, aby parowiec dalej po
płynął, i pole ił załodze, aby w charakterze 
jeńców przeniosła się na pokład okrętu nie 
raieckiego. Takowa usłuchała natychmiast 
rozkazu, poczem zaopatrzono zajęty okręt 
załogą niemiecką i wysłano go natychmiist 
do Gibraltaru, zawiadamiając wpierw o tem 
fregatę angielską „Triumph" i niemiecką 
„Elisabeth".

W chwili, gdy rzeczy w ten sposób się 
ukartowały, udał się konsul pruski (Spottor 
no) w Kartagenie na pokład okrętu „Fryde
ryka Karola". Tymczasem w samem mieście 
coraz więcej wzmagało się wzburzenie, a na 
ulicach zbierały się tłumy żądające głowy 
konsula pruskiego i jego rodziny. Widząc to 
konsul grecki, brat pruskiego, wysłał posłań
ca na pokład „Fryderyka Karola" celem za
wiadomienia go o grożącem niebezpieczeń
stwie, a równocześnie udał się do jenerała 
Contrerasa, i przedstawił ciężką odpowiedzial
ność, jaką ściągnęłoby miasto i jego naczel
nicy na siebie, gdyby Ind jakichkolwiek do
puścił się wybryków. Na to odrzekł Contre- 
ras, że jeśli Prusy ośmielają się aresztować 
urzędnika Murcjańskiego kantonu (na pokła
dzie „Vigilante* znajdował się Antonio Gal- 
vez, naczelnik sił zbrojnych i lądowych kan
tonu Marcia), toć on (jenerał) w pełnem

znajduje się prawie wypowiadając Prusom 
wojnę (dosłownie). Konsul nie silił się na 
zbijanie tak nierozsądnego argumentu, i od 
tej chwili miał jedynie na oku własny ratu
nek — lud bowiem posądzając go o ułatwie
nie ucieczki konsulowi pruskiemu, jego do
magał się głowy. Po ogromnych trudnościach 
udało mu się otrzymać łódkę, na k órej u 
ciekł na pokład „Fryderyka Karola”, gdzie 
połączył się ze swym bratem.

T\mczasem tłum wzburzony dowiedział 
się, że żony obu konsulów przebywają w 
Portman, miejscu 3 mile odległem od Kar- 
tageny. Tłuszcza ta przeto udała się tamże, 
aby uwięzić niewinne kobiety. Szczęściem 
przestrzeżono je dość wcześnie o grożącem 
niebezpieczeństwie, tak że udało im się 
schronić na pokład okrętu angielskiego. 
Tłum po raz drugi tak srodze zawiedziony, 
począł robić poszukiwania za dziećmi obu 
panów Spottorno, o których mniemał, że 
znajdują się w Kartagenie. W końcu chciał 
podpalić domy konsulów, gdzie na balkonach 
od pierwszej chwili powiewały flagi Moskwy, 
Prus i Grecji, a więc państw, których przed
stawicielami byli wzmiankowani panowie 
Spottorno.

W czasie tych zajść uiała się komisja 
złożona z pp. Carvajal, Sanvalle i sekretarza 
wydziału dobra publicznego na pokład pru
skiego parowca celem traktowania z ko
mendantem o wydanie jeńców. Komendant 
zasiągnąwszy rady dowódcy okrętu angiel
skiego, porucznika i komendanta parowca 
„Elisabeth", nie chciał w pierwszej chwili 
wchodzić w jakiekolwiek układy z pomie- 
nioną komisją i oświadczył, że na pierw
szą wieść •  zagrożeniu interesów konsula 
prusk:ego wpłynie do portu i rozpocznie o- 
gień przeciw Kartagenie. Usilne jednakże 
prośby p. Spottorno, który błagał komen
danta, aby uchronił miasto od ciężkich na
stępstw, przemogły upór komendanta i spra
wiły, że tenże uwolnił pod pewnemi warun
kami uwięzionych powstańców. Warunki te 
podpisały obie Strony. Główniejsze punkta 
układu obopólnego są: 1) Aż do 28. lipca 
żaden okręt nie wypłynie z portu karta
geńskiego. Po dniu tym wolno będzie okrę
tom wysuwać się na pełne morze, przyczera 
jednakże muszą przygotować się na następ
stwa, jakie wywiąźą się z instrukcyj udzie
lonych parowcom zagranicznym przez ich 
rządy. 2) Powstańcy przyrzekają strzedz i 
szanować życie i mienie mieszkających w 
Kartagenie obcych poddanych 4) Galvez i 
władze kantonu nie będą sobie rościć ża
dnych pretensji do parowca „Vigilante“.

Układ ten został podpisany z jednej 
strony przez komendanta i poruczniica pa
rowca „Fryderyk Karol", tudzież komandora 
angielskiego i konsula pruskiego, z drugiej 
strony przez pp. Galvez, Carvajal, San Valle 
i Moya.

Po podpisaniu wypuszczono na wolność 
zabranych jeńców, którzy w towarzystwie 
komisji i jednego z panów Spottorno pospie
szyli do miasta, gdzie przyjęto ich z ozna 
kami żywej radości.

Konsul pruski pozostał na pokładzie 
fregaty w zamiarze udania się wraz z całą 
rodziną do Madrytu.

W końcu dodać wypada, że obszerne 
sprawozdanie o całem tem zajściu przesłane 
zostało posłom pruskiemu, moskiewskiemu i 
angielskiemu. “

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  Według wiadomości z fizykatu miejskie
go było we Lwowie dn. 4. sierpnia chorych na 
cholerę: 4 mężczyzn, 2 kobiety, 1 dziecię, ra
zem 7 osób. Z tych jeden chory umarł, zostaje 
3 mężczyzn, 2 kobiety, 1 dziecię, ogółem 6 o- 
sób w leczeniu.

-• Trzydziesty pierwszy numer Szczułka  
ma wiele sarkazmu i dowcipu. Na uwagę za
sługuje „Publiczne rygorozum" w którem zapy- 
tauy Szczątek  co to jest s ł a b o ś ć ,  odpowia
da: „Jożeli się ma pięciu abonentów jak np. 
D zienn ik  Polski. Dawniej skutkowały na tę 
słabość grubiaustwa i niemoralne powieści w 
fejletonie, a dziś tylko proces czasem pomaga 
na chwilę. Smutne —  ale prawdziwe."

—  Oaz. L w ó w ./. i. 5 .b in . donosi: W szpi
talu tutejszym Sióstr miłosierdzia pozostało z 
dniem 4. bm. chorych na cholerę 5 osób. W dniu 
wczorajszym przybyło 6 osób Zmarlo daia 3go 
bm. dwie osoby, dnia 4. bm. dwie osoby, dnia 
4. bm. jedna osoba.

— Podajemy wykaz zmarłych w czasie od 
21 do 30. lipca 1873 : Ortyńska Józefa, żona 
e. k. radcy krajowego na raka żołądkowego, 1. 
50, Janowska Aniela, córka c< k, urzędnika, na 
ospę, 1. 11, Ulaniecka Zeuoba, obywatelka, na 
zgorzelinę kiszek, I. 60, Łysakowska Józefa, 
wdowa po dzierżawcy dóbr, na raka skóry, lat 
69, Glaser Adolf, dyuruista, na gruźlicę płuc, 
1. 33, Kolkieniewicz Kazimiera, córka krawca, 
na ospę, 1 2, Plenker Tobiasz, dziecię blacha
rza, na ospę, r. 1, Wolska Katarzyna, żona 
piekarza, na ospę, 1. 42, Prundian Grzegorz, 
żołnierz z pułku 41 piechoty, ua ospę, 1. 22, 
Batug Dmytro, zarobnik, ua ospę, I. 21, Ko
złowska Mtrja, córka urzędnika prywatnego, na 
ospę, 1. 9, Chiger Rifke, dziecię posługacza skle
powego, na ospę, I. 4, Weiureb Reisol, dziecię 
szewca, na cholerynę, m. 2, Duczyński Edward, 
syn szowca, na cholerynę, m. 4, Królikowska, 
Marcela, żona zarobuika, nu cholerę, 1. 38, Por- 
des Izrael, syn rzeźnika, na cholerynę, m. 3, 
Estreicher Cbano Gittel, dziecię stręczyciela, na 
cholerynę, dni 16.

— Mieszkańcy Chorążczyzny mieli w nie
dzielę o godzinie 3/a H  wieczór dobrą sposo
bność przypatrzyć się z bliska wojnie miuiaturo- 
wej. Plac boju stanowił róg łaźni Duchińskie- 
go. Z dobytemi pałasztrai nacierała z jelnej 
strony artyler a, również uzbrojeni odpierali 
atak żołnierze z pułku Jabłońskiego. Walka trwa
ła czas dłuższy i nie oba3zl > się baz krossk i 
guzów. Dopiero silny patrol zdołał rozprószyć 
wojowników, których przeszło stu było. Sam p. 
pułkownik mieszkający w pobliżu, zmuszony był 
interweniować. Osoby cywilne, powrtcające tam
tędy do domów a dostawszy się mimtwoli mię
dzy atakujących, nabrały przy tej sposobności 
niem ało' szturkańców. Czas by już było, żeby 
wojsku po za służbą zakazano broń nosić.

—  Nadesłano nam szerokie i długie pismo, 
pochodzące zapewne z pióra przejeżdżającego

przez uadpełtwiańską stolicę, w którem autor 
żali się na niepraktykowany w innych miastach 
cywilizowanego świata zwyczaj przymusowego 
zapraszania publiczności do sklepu i ściągania 
jej tamże za poły lub falbany. Zwyczaj ten 
prakty uje się na Za wanicy lub na Krakow- 
skiem. Stojąca przed sklepem banda miszuresów 
zaczepia każdego przechodnia. „Chodźcie tu jego
mość, pani, paui, purec, purec proszę do mnie” 
odzywa się naokół, w ślad za usilnem zaprosze
niem rozpoczyna się połów za gościem. Szarpią 
go na wszystkie strony, obdzierają sukuie, po
trącają aż wreszcie wepchną do sklepu. Tn ci 
zastąpią drzwi abyś nie wyszedł nie kupiwszy, 
zakrzyczą i wydrą prawie z garści pieniądze. 
Biada gdybyś chcąc uniknąć napaści, potrącił 
napastnika, insultowano by cię na miejscu w 
oczach całej rzeszy judajskiej. Arcypiękny ten 
zwyczaj trwa we Lwowie od wieków a każdy 
podróżny, biedny parafianin, przechodzący Zarwa- 
nicą zawsze go doświadcza. Dodać należy, iż cała 
ta sprawa, cała ta komedja przeplatana jest 
żarcikami i drwiukami, często nawet z narodo
wości naszej, jakich sobie ustawicznie pozwalają 
ci przyszli korespondenci Press i Blallów . 
Lecz nie ten jeden jest cel owych zaczepek. 
Jeżeli masz bratku portmonetkę w kieszeni, ze
garek —  nie radzę ci iść Krakowskiem lub 
Zarwanicą. Wnet przyswata się do ciebie gro
madka tych korespondentów przyszłości, okrąży 
cię, zawieruszy i wkrótce z przerażeniem skon
statujesz stratę sakiewki lub chronometra. A 
spryt mają te szmajgełesiątka nie mały. Co
dziennie słyszymy opowiadania o takich i podo
bnych wypadeczkach na dzielnicy Krakowskiej 
lub w stronach Zarwanicy, których bohater han- 
delos lub bajgeles. Ofiarą padają tu najczęściej 
kobiety, to też ustawicznie cz.ytamy w Gazecie 
Lwów, sprawozdania policyjne o popełnionej na 
placu Krakowskim kradzieży. Zdaję się nawet 
że szajka tych kieszonkowych artystów jest u- 
organizowaną. Zapytacie co na to policja? Po
licja ślepa i głucha, niema jej organów na ca
łej ulicy Smoczej, Gęsiej, Owocowej, Bóżniczej, 
Cybulnej, Wekslarskiej, Blacharskiej, to jest na 
miejscach praktyk złodziejskich. Zaledwo na 
placu Krakowskim można spotkać j e d n e g o  
jej zbrojnego reprezentiuta. Łatwo zatem pojąć, 
iż dzieją się na tej przestrzeni rzeczy, o których 
się nawet nie śniło żadnemu komisarzowi poli
cyjnemu.

Dodajmy także iż w tych okolicach desin- 
fekcja dotychczas jest mitem a będziemy mieli 
przopiękny obraz lwowskiego Edenu, w którym 
kwitnie bób i cebnła, piętrzą się stosy błota, 
powietrze wonią kloaki zatrute a ćma rzezimie
szków z każdej otacza cię strony. Piękny obraz, 
piękny Eden !

—  Na rogu ulicy Kopernika i Ossolińskich, 
na samym chodniku odbywa się codziennie mię
dzy 6. a 8. godziną rano targ mleka. Wątpimy 
bardzo czy wie o tem policja targowa, która po
winna czuwać nad tem aby sprzedaż w miej
scach ku temu niestosownych prowadzoną nie była.

— W kasie podatkowej daje się czuć od 
dawna potrzoba drugiego kasjera. Strony cho
dzić muszą do kasy z należytością po kilka dni, 
nie mogąc się doczekać odebrania tejże, podczas 
gdy egzekucja trwa ciągle. Zdarza się często 
widzieć strony przepędzające tamże całe dnie. 
Władze wyższe powinne niezwłocznie podzielić 
to nador wielkie czynności między dwóch lub 
trzech kasjerów, celem szybszej ekspedycji stron 
i uniknięcia egzekucji, wynikłej nieraz z przy
czyny niemożności złożenia kwoty podatkowej do 
rąk kasjera pracą obarczonego.

—  Dnia 26. lipca 1873 umarł w Brzesku 
powiatu tamtejszego dyecezji tarnowskiej ple
ban ob. rz. ket. ks. Jan Kanty Stopa, przeży
wszy lat 61, z tych w stanie duchownym 32.

—  Dnia 17. lipca 1873 umarł w Biegno- 
wicach powiatu Nowo Sandeckiego dyecezji tar
nowskiej pleban obrządku rz. kat. ks. Jan Pal- 
lar przeżywszy lat 75, z tych w stanie du
chownym 56.

—  Do c. k. dyrekcji pocztowej mamy małą 
interpelację: Przyłączeni do c. k. urzędu po
cztowego Ni wiatka otrzymywali pocztę ze Lwo
wa w przaciągu dwunastu godzin. Od niejakiego 
czasu, podobało się nrzędowi pocztowemu w 
Przemyślu ekspedycje, przeznaczone do Niewistfei, 
nie jak dotąd zwykłą pocztą Przemyśl - Dukla, 
lecz koleją Przemyśl-Łupków na Zagórze a stąd 
ua Sanok przesyłać, co sprawia, iż przyłączom 
do okręgu poczty Niewistka otrzymują ekspedy
cję nie w dwunastu godzinach, lecz po trzech 
dniach dopiero. Koperta znajdująca się w na
szym ręku ze stampiglią urzędu pocztowego w 
Sanoku, potwierdza to zupełnie. Po sprężystości 
nowego dyrektora poczty, spodziewamy się ko
rzystnej zmiany dla interesowanych.

—  Stypendjum przy szkole AustrjackiegJ 
muzeum dla sztuk i przemysłu. C. k. minister
stwo handlu postanowiło założone w r. 1869 
stypendja państwa odnowić na dalsze dwa lata, 
t. j. na 1873/4 i 1874/5. Udzielanie stypen
diów następuje pod temi samemi warunk mi, 
j ik w ubiegłych latach; wzywa się przeto tych, 
co wedle ustaw ogłoszonych przy zakładaniu 0- 
wych stypendjów mają prawo do ubiegania się o 
nie, t. j. konkurentów urodzonych w krajach re
prezentowanych w Radzie państwa, z wyłącze
niem Dolnej Austrji, aby aż do czasu 'ozpoczę- 
cia roku skolnego udali się do dyrekcji Au
striackiego muzeum z załączeniem tak świa
dectw, potrzebnych do przyjęcia podług 8. 13. i 
14. ustaw, jak prób dotychczasowej biegłości 
w rysowaniu. Dyrekcja powtarza z przyciskiem, 
że petycje nie opatrzone próbami rysunku, nie 
zostaną uwzględnione.

—  Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
literacko-rolnicżego akademików Polaków w Pró
szkowie za półrocze letnie 1873 r. 1. Liczba 
członków czynnych wynosiła 23, honorowych 35. 
2. Posiedzeń odbyło Towarzystwo 4. 3. Roz
praw treści agronomicznej odczytauo ua posie
dzeniach 4. 4. Towarzystwo otrzymało 11 cza
sopism, z tych 8 naukowych, 3 politycznych. 5. 
Zakupiło do biblioteki dziel 7, a w darze od pp. 
prof. Przeciszewskiego, prof. Wałeckiego i człon
ków Garczyńskiego i Donimirskiego otrzymało 17. 
Razem dziel 24. Dochody Towarzystwa ze skła
dek miesięcznych wynosiły 48 tal. 7 sgr. 9 f., 
rozchód 46 tal. 8 sgr. 3 f. Pozostało w kasie 
1 tal. 29 sgr. 6 f. Proszków w lipca 1873. 
G um iński, prezes.

— (L. TF.) Jarosław dnia 1. sierpnia. 
Zawiązuje się u nas Towarzystwo „Czytelni” 
mające na celu rozbudzić uietylko życio towa
rzyskie ale takie, jak to już uazwa tego Towa
rzystwa wskazuje, kształcenie się wzajemne przez 
czytanie doborowych pism poryodycznych krajo
wych i zagranicznych i książek pożytecznych.



Zawiązania się takiego Towarzystwa, ze wszech 
miar pożytecznego, możemy tylko przyklasnąć i 
dodajemy oraz założycielom tegoż otuchy, aby 
nie zważając na tamy, które im niektórzy prze
ciwnicy oświaty w drodze stawiają, jak naj
rychlej plan ten uskutecznili!

Przy tej sposobności upraszamy nasz c. k. 
urząd pocztowy tutejszy, aby, skoro to uie jest 
w zakresie jego działania, przynajmniej u góry 
wyjednał zezwolenie ua umieszczenie kilku skrzy
nek listowych po ulicach takich, które zbyt są 
oddalone od urzędu pocztowego. Dalej apelu
jemy do urzędu telegraficznego, dla czego w wy- 
selaniu depesz przez publiczność nadawanych jest 
tak powoluym, której to powolności uajświeższyin 
dowodem nadana onegdaj depesza telegraficzna 
w urzędzie Jarosławskim do Oświęcima o godzi
nie 10, z rana, a którą stroua w Oświęcimie 
dopiero dnia drugiego o godzinie 7. wieczorem 
otrzymała. Na ten sposób można by było ko
leją żelazną interes swój w daleko prędszym za
łatwić czasie 1

Dalej przestrzegamy rodziców i opiekunów, 
aby nie pozwalali dzieciom swym samym chodzić 
kąpać się do Sanu, czego odstraszającym przy
kładem powinuo być utopienie się onegdaj ucznia 
szkoły głównej, Broscha, w Sanie się kąpiącego.

W końcu oznajmiamy, iż dnia 17. sierpnia 
< dl ędzie się u nas na cześć urodzin cesarza Fran
ciszka Józefa świetny festyn Indowy, z którego 
czysty dochód przeznacza się dla zawiązującej 
straży ogniowej ochotniczej. Program następu
jący: A. Wyścigi. I. Bieg panów. Wkładka 
5 złr. w. a. (nie kładąc tamy dobroczynności). 
Mota 1 mila angielska czyli 848 sążni wiedeń
skich. Di biegi zostaną przypuszczone 4Ietnie 
i starszo klacze. W razie mazgłoszenia trzech 
klaczy do biegu, nr. 1. bieg odpada. Pierwsza 
klacz u mety przybyła, odbiera nagrodę hono
rową przez Jeg > Escel. hr. Siemieńskiego. Druga 
klacz połowę wkładek, draga połowa wkładek 
przypada kasie komitetowej.

II. Jednokonna jazda kłusem fiakrów ja
rosławskich. Meta 1 mila angielska. Kti pier
wszy u mety stanie, otrzyma w uagrodę połowę 
z sumy na ten cel uzbieranej i godło z napi
sem „fiakier jarosławski nr. 1 .“ Drugi u mety 
przybyły, otrzyma drugą połowę tejże sumy.

III. Bieg włościan na uieosiodlanych kla
czach, gdyż do tego same tylko klacze zostaną 
przypuszczone. Meta 1 mila angielska. Pierwsza 
klacz u mety przybyła, otrzyma od Jego Excel. 
hr. Siemieńskiego honoiową nagrodę i połowę 
ze zebranej na ten bieg sumy.

IV. Bieg o nagrolę dam jaroslawsk'ch 
Bieg panów na koniach bez różuicy wieku. 
Wkładka 5 złr. w. a. (nie kładąc tamy dobro
czynności). Pierwszy do mety przybyły, otrzyma 
honorową nagrodę, a drugi połowę wkładek. 
Druga połowa wkładek przypada kasie komi
tetowej.

V. Bieg chłopców odznaczających s'ę kolo
rami na koniach. Meta pół mili angielskiej 
czyli 424 sążni wiedeńskich. Pierwszy u mety 
przybyły otrzyma w nagrodę biezyk.

P. T. panowie i włościanie chcący brać u 
dział w wyścigach, muszą się najdalej włącznie 
do 10. sierpnia wieczorem u pana Wełki, c. k. 
adjunkta kasy podatkowej, jako sekretarza wy
ścigowego zgłosić, u którego taż uiszczają się 
wszelkie wkładki.

Kto się iii miejscu zgłosi, zapłaci 2 zlr. 
nad przepisauą wkładkę na cel kasy komitetowoj.

B. Rozrywki w ogrodzie : 1. Bieg o kieł
baski. 2. Bieg w workach. 3. Bieg z oczami 
zawiązanomi o uagrodę koguta. 4. Deklamacja, 
najlepszy deklamator otrzymi w nagrodę książkę 
„o wymiwie." Wkładka 10 ct. 5. Wspinanie 
się na maszty o nagrodę.

C Bazar damski. Gra w kostki, sprzedaż 
rozmaitych rzeczy na cel kasy komitetowoj, na- 
przemian tańce.

Wstęp do ogrodu 25 centów od osoby, nie 
kładąc tamy dobroczynności.

—  (M. (?.) Zaleszczyki W sierpniu b. r.
W roku 1872 p> pożarze w Zaleszczykach, przy 
którym 3 domy zgorzały, zawiązał s ę za ini
cjatywą kilku osób komitet celem zorganizowania 
straży ochotniczej ogniowej, zebrania funduszów 
na ten cel, i ułożeń a statutów. Zebrauo wpra- 
wlzie kilkaset złotych reńskich, jak niemniej 
ofiarowało się na czynnych członków kilkudzie
sięciu młodych i inteligentnych ludzi i kilku 
którzy jako gimnastycy i jako byli ozłoukowie 
inuych towarzystw ogniowych swe wiadomości, 
celem musztrowania nowo uorganizować się ma
jącej straży ofiarowali. Ale do zawiązania To
warzystwa nie przyszło. Nasze miasto, w którem 
bardzo często pożary się zdarzają, takiej insty
tucji potrzebuje koniecznie. Jednak komitet po ze 
braniu funduszu i po zebraniu podpisów ochoczo 
ofiarujących się młodych ludzi dotychczas nic 
nie czyni i pieniądze zebrane bezużytecznie leżą. 
Może ten glos mój poruszy panów komitetowych 
do energiczniejszego postępowania i do rozpoczę

cia dzieła, do któ-egó wszyscy dobrze myślący 
ludzie przyczynić się zechcą.

(X ) Czerniowce d. 4. sierpnia. Gdybym 
wam chciał pisać o niepraktyczności naszych oj
ców miasta, to musiałbym bardzo wiele miejsca 
zająć. I tak np. urządzają chodniki na takich 
ulicach, gdzie jest ruch jak najmniejszy, na uli
cach zaś najludniejszych, gdzie jest największa 
frekwencja, chodników nie masz. — Tak na 
większej części ulicy Ruskiej, na jednej połowie 
ulicy Lwowskiej, przez którą droga do dworca 
kolej} żelaznej prowadzi, trzeba podczas słoty 
brnąó po kostki w błocie.

O zaprowadzeniu oświetlenia gazowego de
batowano wprawdzie zeszłego roku w Radzie 
miejskiej, ale dotychczas nie słyszeliśmy, o 
wprowadzeniu tego projektu w życie. Zapewne 
zostanie „beim Alten“ — bo to najwygodniej, 
a nie wszyscy są przyjacielami światła.

Desinfekcja miasta w najgorszym stanie. 
Zapewne sądzą ci panowie, do których dozór 
nad tą czynnością należy, że cholera oddawszy 
nam przed rokiem wizytę, nie zechce nas po
nownie odwiedzić. Chociaż wcale nie życzymy 
sobie tych odwidzin, jednakże może się stać ina
czej, bo jak doświadczenie uczy szanowna ta 
paui lubi swoje wizyty powtarzać. Radzilibyśmy 
więc nie zwlekać z tą czynnością, mianowicie 
zaś postarać się o desinfekoję przynajmniej w 
tych miejscach, gdzie nasz zmysł powonienia 
potrzebę tego wskazuje. Tak np. w budynku 
pocztowym, w kamienicy p. Luttingera położonej 
w samym rynku, gdzie niemały zasób mate- 
rjalu potrzebującego desinfekcji być musi, sko
ro przechodząc koło tej kamienicy, trzeba mi
mowolnie zabezpieczyć nos chustką przeciw mia- 
zmom wydobywającym się z jej wnętrza.

Aby takich właścicieli domów, którym na 
zdrowiu i życiu ich współobywateli nie zależy, 
przymusić do przestrzegania przepisów, nie jest 
dostatecznem, żeby na ich koszt przedsięwziąć 
desinfekcję, ale powinno się ich jeszcze ukarać 
i nazwisko podać do publicznoj wiadomości. — 
Dlatego powinna stała komisja wybrana z łona 
Rady miejskiej wszystkie domy przynajmniej 
raz na miesiąc — a w razie cholery, raz na 
dwa tygodnie, lustrować i winnych do odpowie
dzialności pociągać, nie oglądając się na żadne 
względy. Inaczej nigdy do ładu uie przyjdziemy 
a przepisy zostaną martwą literą na papierze— 
tak jak to się u nas niestety często praktykuje.

—  Kutty 28. lipca. Dnia dzisiejszeg) odbył 
się w tutejszym urzędzie gminnym wybór bur
mistrza i wypadl ku ogólnemu zadowoleniu bar
dzo pomyślnie, wybrano bowiem przeniesionego 
w skutek nowej orgauizacji zarządu lasów i dóbr 
skarbowych z końcem t. m. w stan czasowego 
spoczynku c. k. rządcę dóbr skarbowych, pana 
Józefa Sorocsyńskiego. Jest to ten sam urzędnik, 
który w roku 1867 po dwakroć wybranym był 
na prezesa Rady powiatowej kossowskiej, lecz 
w skutek polecenia c. k. krajowej dyrekcji skar
bu zmuszonym był zrezygnować z tej godności. 
Pan Soroczyński nie wysłużył jeszcze lat 40, 
jest w sile wieku i tak fizycznie jak i umy
słowo zupełnie uzdolnionym, i wiele jeszcze lat 
pracować może dla dobra kraju — niestety atoli 
ci, pod których okiem 37 lat bez wszelkiej zma
zy pełnił przykładnie poruozone mu obowiązki, 
nie umieli ocenić tego, pod każdym względem 
prawego męża, tak jak go ocenili na uboczu 
stojący współobywatele, którzy zaraz na wieść o 
nastąpić mającom wystąpieniu jego z czynnej 
służby rządowej, w uznaniu gorliwej pracy, 
prawości charakteru i łożonych dla kraju zasług, 
mimo że w pełnieniu swych obowiązków nieraz 
w interesie kamery działać musial na uiekorzyść 
miasta, oddali w pełnem' zaufaniu w jego ręce 
najwyższą godność jaką udzielić mogli. Cześć
więc prawdziwej zasłudze!

— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
— Stowarzyszenie czeladzi dworskiej. Smu

tny zaiste los czeladzi dworskiej, która po d łu 
goletniej, a nawet najsumienniejszej służbie, 
stargawszy siły i zdrowie, niema częstokroć na 
starość żadnego punktu oparcia ani dla siebie 
ani dla swej rodziny. Żyje z dnia na dzień bez 
należytej podniety do gorliwszego spełniania 
swych obowiązków, bez myśli o jutrze. Aby te
mu ile możności zaradzić, postanowił p. Fordy- 
nand Hałatkiewicz, rządca dóbr hr. Kazimierza 
Krasickiego w Jasieniu, zawiązać tamże Stowa
rzyszenie czeladzi dworskiej, mające na celu 
zapewnienie każdemu ze stowarzyszonych po 20 
litach uczciwej służby, chałupę wartości 150 złr., 
albo 150 złr. gotówką za takąż chałupę.

—  Gornowica, obszerna posiadłość hr. Ku
likowskich, położona w gub. grodzieńskiej, w bli
skości drogi żelaznej kijowskiej, posiada bardzo 
obfito rudy żelaza, które, jak słyszeliśmy, eks
ploatować będzie utworzone w tym celu Towa
rzystwo atiglo-francusko-belgijskie. Jest to no
wy fakt świadczący, że przemysł krajowy coraz 
bardziej wymyka się z naszych rąk i przechodzi 
do cudzozitmców.

— W majątku Antonowice, leżącym kolo ' 
Dubna, gdzie już dawniej istniały hamernie, 
natrafiono na ślady lignitu, węgla i asfaltu. 
Jeden z naszych młodyćli' i czynnych inżynierów, 
p. W. S., przedsięwziął już poszukiwania geolo
giczne w celu zbadania rozległości i wartości 
eksploatacyjnej pokładów, poczem założone zo
stanie Towarzystwo eksploatacji z kapitałem od
powiednim zadaniu przedsiębiorstwa. Mamy na
dzieję, że nasi kapitaliści i przemysłowcy nie 
dadzą się uprzedzić cudzoziemcom.

— Wyszedł z druku „Pamiętnik warszaw
skiego instytutu głuchoniemych i ociemniałych* 
na rok szkolny 1872/3. W „Pamiętniku" oprócz 
dalszego ciągu historji instytutu, spotykamy: 
Dwa życiorysy dobroczyńców zakładu, kronikę i 
rozmaitości, oraz sprawozdanie z obrotu fundu
szów i z działalności wychowańców nauko
wej. Znajdują się w nim uadto krytyki dzieł 
elementarnych i kilka prac z zakresu pedago
giki. „Pamiętnik" zaznacza fakt nadzwyczajnego 
powiększenia się liczby wychowańców, dodaje 
prócz tego, że instytut z najdalszych okolic kra
ju odbierał prośby o informacje pedagogiczne, a 
także o dostarczenie uzdolnionych nauczycieli 
dla głuchoniemych lub ociemniałych pupilów. 
Zarząd instytutu, chcąc zadość uczynić tej na
glącej potrzebie, utworzył seminarjum, w któ
rem wykładany jest system nauczania mowy u- 
stnej i migowej. Obecnie na wykłady uczęszcza
ją trzy kandydatki do zawodu pedagogicznego 
głuchoniemych. Koniecznem następstwom powię
kszenia się ilości wychowańców było -rozszerze- 
rzenie lokalu. Na wniosek dyrektora instytutu 
p. Papłońskiego, postanowiono wybudować dru
gie piątro nad frontowym korpusem instytutu. 
Koszta tej budowy obrachowano na 7,300 rs., 
na pokrycie których z ofiar dobroczynnych i za
siłku Rady państwa, wpłynęło rs. 4,447 kop. 
76’/j. Bilans ogólny instytutu wykazuje, że do
chodu w roku szkoluym 1872/3, było w ogólno
ści rs. 42,406 kopijek 90%  ; wydatki zaś wy
niosły takąż samą sumę. W końcu „Pamiętnika" 
znajduje się program nauk, sztuk i rzemiosł wy
kładanych w instytucie w upłynionym roku 
szkolnym, nazwiska nauczycieli i uczniów, itd. 
Pamiętnik ten jest książką cenną i ciekawą.
Z zajęciem odczytać go mogą zarówno bezpo
średnio interesujący się zakładem jak i ci, któ- 
rzy kochają ludzkość i cieszą się z jej postępu 
na filantropijnej drodze miłości bliźniego.

dobrej do lrnpna chęci ceny otrzymały stałe, 
notowano:

..Pszenicę za 100 kilogr. białą 8*/a - 9 % ,  
tal., żółtą 8 ‘/3 — 9%  tal.

Żyto za 100 kilogr. 6 1/, —  7 ‘% 8 tal. 
Jęczmień za 100 kłlogr. 6 — 6 % , tal.
Owies za 100 kilogr. 5 ’1S —  fi1*/,, tal. 
Groch za 100 kilogr. 5 ’/g—5%  tal.
Wykę za 100 kilogr. 4 — 4*/,2 tal.
Łubin za 100 kilogr. żółty 3%  —  8%

tal., niebieski 3 ’/, — 3%  tal.
Rzep za 100 kilogr. 7%  — 8*/* tal. 
Rzepik za 100 kilogr. 7 % —7%  tal. 
Okowita słabiej za 100 litr. (100 kw. poi.)

100% Trał, w miejsou 22%  tal., na ton 
miesiąc i na sierpień 21%  tal., na sierpień- 
wrzesień 2 1 1/ , ,  tal., ua wrzesień-październik 
20%  tal.

Banknoty austrjackie 8 9 ’/8 tal. za 150 zł. 
Banknoty rosyjsko - polskie 79%  tal. za

90 rubli.
Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Po

tocki i spółka. Filia wrocławska.

Ogłoszenie. Na przedstawienie podpisanego 
komitetu, przyrzekło ministerstwo rolnictwa ze
słać do Galicji na koszt rządowy męża fachowe
go, z produkcją torfn według rozmaitych syste
mów dokładnie obeznanego, celem przedsiębra
nia prób w miejscowościach, przez komitet 
wskazanych.

Podając to do wiadomości powszechnej, 
wzywa komitet właścicieli torfowisk w obrębie 
Towarzystwa zamieszkałych, aby się z żądauia- 
rai swemi do podpisauego komitetu zgłaszali, 
dołączając dokładny opis torfowiska i próbę 
torfu na okaz.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów d. 28. lipca 1873.

H enryk  Strzelecki, wiceprezes. J .  O relinycr- 
G reliński, sekretarz.

Stan wkładek kasy oszczędności w Staui- 
slawowię z dniem 30. czerwca 1873 u 1265 
stron wynosił 460.245 zł. 44 c., w lipcu 1873 
włożyło 34 stron 12.386 zł. 98 c., —  zaś 
wyjęło 34 stron 18,969 zł, 15 c. — ubyło 
zatem 6582 zł. 17 c. Stan wkładek z dniem 
31. lipca u 1265 stron wynosi 453663 zł. 27 c. 

Ratlner|a spirytusu Juliusza Mikola-
8Za notuje spirytus rafinowany stopień 63  sp i
rytus rafinowany z anyżem stopień 67 .

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu  
M arjackim  w ydaje we L w o w ie , jakotcz 
przez filję w Urodach A s y g n a ty  ka

sowe:

cznością; sprawy polityczne będą z naj
większą oględnością dotykane, a milczącą 
umową rozwiązanie ;ich Zgromadzeniu na
rodowemu zachowane.

Traktaty handlowe*z Anglią i Bel
gią zawarte i już ratyfikowane, wchodzą 
z dniem dzisiejszym w życie.

M adryt d. 5. sierpnia. Artylerzyśoi 
w Kadyksie porzucili sprawę powstania, 
uwięzili członków junty rewolucyjnej, i 
oddali siebie wraz z tymi jeńcami woj
sku, które weszło do Kadyksu. Granada 
poddała się. Tosamo cała Andaluzja jest 
zupełnie uśmierzoną.

L ondyn d. 5. sierpnia. W Izbie 
niższej oświadczył Enfiold imieniem rządu: 
Komendant statku angielskiego „Pigeon" 
był przy podpisaniu konwencji między 
Wernerem a komendantom „W igilanta* 
tylko jako świadek obecnym. Marynarka 
angielska otrzymała instrukcję, według 
której ma statki powstańcze tylko wtedy 
traktować jako korsarskie, jeśliby szło o 
interesa poddanych angiolskich; areszto
wanej na statku powstańczym załogi rzą
dowi hiszpańskiemu nie wydawać; ostrzeli
wania miast hiszpańskich przez statki po
wstańcze uie dopuszczać, dopóki poddani 
angielscy z mieniem angiolskioiu nie będą 
zabezpieczoni. —  Angielska flota morza 
Śródziemnego zawinęła już do Gibraltaru.

R zym  d. 5. sierpnia, Eskadrę pan
cerną wysłano do Kartageny.

Przyjechali do Lwowa d. 5. sierpnia.
Hotel Europejski. F. Sahajdakowski z 

Zaniliniec, F . Sekle z A ngli, R. Cieszkowski z 
Moskwy, IV. Zwolski z Wołynia, K. Wolański z 
Stanisławowa, K. Stefanowicz z Niepolukowiec, 
G. Zakrzewski z Miejsc, J . Szawlowski z Moł- 
dawy, K. Antoniewicz z Winogrod.

Hotel Zorza. M. hr. Czormary z Multan, 
C. hr. Roma z Grecji, L. Cywiński z Henkowiec, 
S. Matkowski z Jeziery, S. Sadowski z Moskwy, 
E. Szczeniowski z Podola, K. Sulatyoki z Po
dola, R. Strasser z Borysławia, H. Fudakowski 
z Warszawy.

Lwów, z Izby handlo- płacą żądaja
wej dnia 5. sierp. z lr . w. a.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 220 -- 222 ~
, Lwow.-Czern. Jassy 137 — 139 -

Banki hip. gal. po 2oo zł. — —
„ krajów, z wpł. 50pr. — —. —

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred, gal- 5 pr. w. a. 77 — 78 -

» „ „ 4 Pr - w- a- 71 - 72 -
Banku hip. gal. b P1'- 83 50 84 50
Gal. zakł. kred, włość. 92 _ 94 --
III. Obligi za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic. 74 50 75 50
Losy miasta Krakowa 22 — 24 —

IV. Monety.
Dukat holenderaki 5 19 5 27
Dukat cesarski 5 25 5 31
Napoleondor 8 85 8 92
Pól imperjał rosyjski 8 75 9 ]0
Rubel rosyjski srebrny 1 1 78
Rubel rosyjski papierowy l 47 1 48
Pruskie bilety kasowe i 66 1 67
Srebro 108 . . 109 2

Wiedeń d. 2. sierp.
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. w banku. 5 pr 68 15 68 25

„ „ w  sreb. 6 „ 72 90 75 10
1839 całe losy (m. k.) 262 — 265 __

£  § 1839 %  losu „ 243 - 247 _
S 'K  1864 po 250 zł. 4 pr. 92 — 92 fin
X' $ 1860 „ £>00zł.w.a.6pr. 102 - 102 50
, £ °  1360 „ 100 „ „ „ 110 50 111 50

1864 „ 100 „ „ „ 131 60 132 _
Listy zast. dom. po 1205 pr. 120 50 121 50
Oblig. indm. (za lOOzł.)
Galicyjzkie 74 80 75 25
Bukowińskie 73 50 74 50

pulbiczue pożycz 
■.poż.kol.po 120zł.5p 
ci. p rem .p) li) >zlr . 
a poż. kol. po 400 fr,

teje bankowe, 
austr. po 200 zl. 120 
u'ed.au.po200zl.40 pr 
•.dla h.i prz. po IGOzl.

węg. 200zł. em.80p. 
kont. n. austpo5OOzł. 
-austr. po 200 zlr.
i. 40 pr....................
-węgier. po 200 zl.
i 40 pr....................
ank hip- po 200 zl.
l. 80 pr...................
nk dia haud. i przom.

200 z łr ...................
kł kr. ziem.po 200zl.
,nk kraj, po 200 zlr. 
i. 50 pr. • • • 

bank po 200 zlr. 
nar. austr po 600 zł. 
powsz. aus.po200zlr. 
tank po 200 złr. 
sbank po2OO zł.e.40p.
rsbaukpow.po200zl. 
Ierbankwied.po200zl. 
bankver. po 200 złr. 
Akcje kolei.

po 200 złr.
> 200 złr. sreb.

» » . 
n *•

uda półn. po 1030
k. . • • tOGO

oz. po 200 zlr..,w-a. 210
Kar.L.po200złm - .  219 
* Jas. po 200 zł w. k. 187

płacą I żądają
złr. w. a.

96 50 97 -
83 25 83 75
— —

172 50 163 -
234 - 238 —
221 50 222 5 '
120 50 121 50
940 - 950 —

70 - 71 —

22 — 23 —

— —

— —

52
974

98
136
39

128

154 —

54
975
100
137
40

129

166

152 —

217 —

153 —

218

4070 
213

60' 220 
- 1 3 8

60

Mor. Szl. (enet.) p tńOO zlr.a 
Aust.półn.zacli.po 200 zł.sr.

„ „ lit.B .p o 200zł.sr
Buiolfa po 200 złr. s. r. 

ttiogr. po 200 w. a. sr. 
seisb. Gos. 200 zł. w. a. 

. . ann po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg.gal.( Łup.)po200z t. w.a 
Węg.pół. wschódp.200 zł. s. 

„ wsoli. (Ostb.) po 200
złr. w. a.....................

„ zachód. (Westb.) pc 200
złr. w. a .....................

Akcje przemysłowe. 
udow.Tow.austr. po 200 z t 

„ „ wiod. „ 100 „
„ tanich pom.po 100 z. 

ory s.Petr.C p.po 200 zł. wa. 
Usty zastaw. (zaloOzł. 
Boden cred.allg. 0st.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4pr.w.a.

„ „ 5  pr. w. a.
Galie, bank bip. 5 pr. w. a 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 

n n n &
Obligacje pierwszeń

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.oo300zł.5p.l00zl. 
A lfildz.200zl.5pr. sr.w .a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 6 pr.
„ em. 1872 6 pr.

Gospodarstwo przemysł i handel
W rocław  d. 2. sierpnia. (Kor. Gaz. N a r .)  

Po kilku dniach przekropnego powietrza, które 
zresztą tyle pożądauem było, znów bardzo pię
kna nastała pogoda i rozpoczęte żniwa z wszel
ką swobodą odbywać się mogą. Sprzęt żyta te 
goroczny, o ile dzisiaj sądzić możemy, uie cał
kiem będzie zadowalającym i w przecięciu tylko 
średniogo plonu spodziować się można. Pszenica 
zaś, jarzyny i kartofle prawie wszędzie bardzo o- 
biecująco stoją, a jeżeli i nadal okoliczności w 
tym samym stopniu porayślnemi będą, rolnik w 
tym roku za swoją pracę sowite wynagrodzenie 
znajdzie. Pomimo to jednak w handlu zbożowym 
po kilku dniach ogólnej chwiejności na nowo 
stale zapanowało usposobienie, i ceny zboża a 
mianowicie żyta bardzo znacz noj ua wszystkich 
placach doznały podwyżki, zapasów bowiem 
prawie żadnych nie ma, dowozy więc morskie, 
choć wprawdzie wielkie, zawsze bardzo łatwy 
znajdują odbyt i bynajmniej targów nie prze
pełniają. W Anglii, gdzie zapasy krajowego 
zboża już prawie całkiom są wyczerpnięte, uspo
sobienie w handlu tem jest stalsze, że tam o 
zasobach tegorocznych Francji nie najlepsze wy
obrażenie mają i znacznego do tego kraju spo
dziewają się wywozu. I w rzeczy samej, choć 
ostatnie urodzaje Francji w ogóle nie wiele do 
życzonia pozostawiają, to z powodu do szczętu 
wyczerpniętych zasobów kraj ten w bieżącym 
roku dość znacznego dowozu potrzebować będzie 
To też na francuzkich placach jak najstalsze 
panuje usposobienie; w Paryżu mąka wyioj; 
Marsylia przy znacznom ożywieniu droższe no
towała ceny. Belgia i Holandja spokojnie, lecz 
bardzo stale.

W Austrji i na Węgrzech dążność zwyż
kowa widocznie przoważala. Prowincje Nadreńskie 
i południowe Niemcy nie wiele wprawdzie o- 
bjawiały ruchu, lecz ceny bez zachwiania utrzy
mały stale. W środkowych niomniej jak półno
cnych Niemczech handel zbożowy w ostatnim 
czasie znacznie się ożywił i eony tak pszenicy 
jak żyta płacono droższe.

Na ostatniej giełdzie uaszej notiwauo 
1000 kilo pszenicy na ten miesiąc 93 tal., ty
leż żyta na teu miesiąc 64 tal., na lipiec-sier
pień 59%  tal., na wrzesień-październik 5 6 ’/, 
tal., na październik-listepad i listopad-grudzień 
56 tal., na kwiocień maj 1874 56’/4 tal.

Targi nasze przy średniej podaży i dosyć

5% procentowe za Sdniowem wypowiedzenia)
6 n lA  » W

6'/» i> n 30 „ V

7*/. - 6 0  „ «

W yciąg z dziennika  urzędowego Gazety 
Lwowskiej z  dnia  2. sierpnia 1873.
Edykta. Sąd krajowy lwowski umarza za

gubione obligacje pożyczki wojennej wystawio
nej na poddanych Złoczów nr. 13463 z dnia 
1. maja 1798 5%, na kwotę 134 zł. 18 c. i 
za dostarczone ziemiopłody w naturze nr. 2604 
z dnia 25. lutego 1795 4%  na 274 zł. 30 c. 
już wylosowane.

Licytacjo, W sądzie kr. krakowskim li
cytacja dóbr Rzonki i Piaski wielkie na d. 29. 
sierpnia, 30. września i 30. października, W  

sądzie pow. Dobromilu, realności pod 1. 92 w 
Przedzielnicy d. 24. paździornika, 28. listopada 
i 9. stycznia 1874. W gądzie pow. w Kętach 
realności pod nr. 42 w Łękach w d. 18. sier
pnia, 1. września i 6. października.

płacą jżądują
złr. w. a.

205
149
157
149
322
186
264

114

78

133

92
33
18

100
87
70
77
84
92

50

25

90 15

78 
86
93

94 
92 76

102 50 
100

151 -  
168 
150 
334 — 
187 -  
266

1)4 50

73 50

134

92 50 
33 50 
18 75

100 5< 
87 5( 
71 50 
79 
83 
93 

90 30

78 25 
87 -  
94 — 
48 -  
94 50 
93 25

plttią żądają
złr. w. a.

Ferdynanda pnln. 6 pr. m. k. 90 — 91 —
„ „ 6  pr. w. a. 87 — 87 60
„ „ 6  pr. sr. 106 25 106 76

Gal. K. L. 800 zł.5 pr.sr.w.a 102 50
„ II. em .Spr. „ 99 — 09 50
„ III. em. 1871 300 97 50 _  —

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 71 - 74 50

Lw. Czer. Jus: II. em. 1867
300 z',. 5 pr. srebr. w. a. 85 50 _ —

Lw.Czer. Jaa. III. om. 1868
300 zl. 5 pr. srebr. w. a 7,5 — 75 50

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
300 zl. 5 pr. srebi. w. a. — —

Rudolfa po 300M.5pr.sr. wa 93 75 94 25
„ em. 1869 p o '300 zł.

5 pr. srebr. w a 93 - 93 50
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 91 - 91 25
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr. 85 75 86 —
Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 162 50 163 —
Klary po 40 zlr. m. k. 32 - 34 -
Kegleyich „ 10 „ „ 14 - 15 -
Krakowska po 25 zlr. 22 - 23 —
Palffy „ 40 „ „ 23 50 24 60
Rudolfa „ 10 „ „ I m — • 14 —
Ks. Salui „ 40 „ „ — —. — —
St. Geuois „ 40 „ „ 26 - 27 -
Staniała w. (poż.) po aOzl.wa. — — 21 —
Waldstain po 20 zł. m. k. — — —, —
Windiszgratz po 20 zł. „ 20 — 21 —
Dewizy (3mie3ięczne.)

Berlin 100 tal. — —,
Frankfurt 100 zł. (siiddeut.) 93 90 94 90
Hamburg 100 mark banko 64 61 64 80
Londyn 10 f. sterl. H U  40 111 60
PaTyz 100. frank. 43 50 48 60

Ostatnie wiadomości.
Na Węgrzech toczą się umowy między 

Serbami i Rumunami w sprawie wyborów 
a to na tej podstawie, aby w okolicach o 
mieszanej ludności głosowali Rumuni będą
cy w mniejszości, na kandydata serbskiego, 
i wzajemnie muiejszość serbska na kandyda
ta rumuńskiego.

Że postępek p. Wernera, kapitana pru
skiego fregaty wojennej pod Kartageną, był 
niczem innem. tylko haniebnym aktem roz
boju na gładkiej drodze, wymownie wska
zuje instrukcja, jaką rząd angielski wydał 
swojej flocie. Anglia niezawodnie zna prawo 
międzynarodowe i morskie, niezawodnie za
równo jak Prusv potępia zdroźności i zbro
dnie komunistów, i taksamo jak Prusy nie 
uznała jeszcze ani Salmerona, ani Don Kar- 
losa, ani Kontrerasa, — ale postępowanie jego 
jest zgodne z zasadami praw i honoru. 1 
jeszcze za swój rozbój każą sobie Prusy pła
cić 1 (Ob. pon. telegram.)

Telegramy Gazety Narodowej.
P aryż d. 5. sierpuia. Hrabia P a

ryża i książę Joiuvillo wyjechali do Wio- 
dnia, aby odwidzić hrabiogo Ohambord. 
Odwidziny te mają być tylko prostą grze

K u rta  G iełdy wierieńekioj
z dnia 5. sierpnia 1873. 

godzina 10 m inut— przed południem.
Akcje kred. 2 2 8 .-  Anglo-austr. 180.— . 

Umonsbank 146.— . Vereinsbank 48.60 Kolej 
Kar. Ludw. —  .— . Kolej połodn. 187.— 
Franko-austr. 76 —. Baubank 104.— . Losy z 
roku 1860 —  .— . Obi. ind. — . —, Staata- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Napo- 
leondor .— . Rubel papier. 1.47% . Usposobie
nie : bardzo stałe.

Z dnia 5. sierpnia 1873. 
godzina 2. minut 20 po południu. 

Wiedeń. Aaoia franku auste. 76 50. Wę
gierskie kred /t. 124.— . Anglo-austr. 180.50. 
Uuionsbank 1 4 5 — . Kolei Karola Lud. 222 .—. 
Kolei siedmiogr. 1 5 0 — . Kolei połudn. 187.— . 
Kolei Alfóld. 162.— . Kolei Klżhiaty 217.50. 
Kolei Lwowsko ezerniowiecka 138.50 Verbbahn 
54.— . Vereins-Bauk. -  .— . Kolei Rudolfa 
157.— . Węgiersk. Oatbahn 79.— Gal. indem- 
nizacyjne 74.80. Losy z 1864 ro\u 132.50. K >•
szycko-oderbergnkiej------- . Bmkn obrotowego
145 50 Losy tur 64.80. Baubank-Actien 10% 
50. Kolei państw ie oj 338.— . Banku swtązt. 
1 6 4 —  Wiedeńskiego Baurerein 37.— . Hyp. 
Rent. Bank 56. — . Usposobienie: stałe.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
U łtro la  la id w ilta .

(Podług zegara lwowskiego.) 
O d c l i a d a i y

ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór.
n fi 6 rano.

n n N fi n 6 po połnd.
• do Czerniuwiec lii 0 16 wpołud.
w • 11 0 —  wieczór.U

n W 6 n 17 rano.
• do Bród, i Złoci. 6 0 27 rano.

» 19 n — popolnd.
W B • 10 0 —  wiactór.

P r a y r l i o t l M

i  Krakowa do Lwowa 0  K . fi m. 67 rano.
fi 0 9 wieczór.

0 0 10 ,  60 rano.
z Cserniowiec 0 0 3 rano.

t 0 0 3 r 46 popolud.
n n 0 11 n -8 wieczór.

(Brodów i Złoczowa „ 0 10 .  58 wieczór.
0 « ■ 4 .  18 rano.
0 0 0 4 .  3 popolud.

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapewnia, zdrowie i s i ty  bez lekarstw  a iossilów
III © v » l e » e i ó i ’ e  d i i  B a r r y

35 r « W I> Y W » I
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revaleseióre du Barry, która bez medycyny i kosz 

tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to; tuberknły, suonoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsonność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75.(XX) świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom ;

C e r t y f i k a t  Nr. 73.928. W a ld o g g ,  3. kwietnia 1872.
Dzięki za pańszą Beyalesciere, gdyż ja  60-lotni człowiek, cierpiący od lat. 10 ua sparaliżowanie rąk 

i nóg po dwuletniem ciągiem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych esasew 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność.

C e r t y f i k a t  Nr. 73.268. T r a p a n i ,  Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. S ig m o .
Żona moja, ofira żółciowych i nerwowych cieri.ioó, przy strasznej opuchlinie całego ciała, pałpitaeij 

eerca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohonnrji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 
swojo znalazła używając Reyaloscióre (lu Barry, i dzisią) mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 
Zawiadamiam pana o tern w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięozaość moją wyrazić.

3) A t a n a a io  B e r b e r a .

Reealeiieiire iżu H arry  pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza wijem nil 50 tazy swoją cen 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pól funta l  zł. 50 0., za funt 2 zł 5 '’ ct

2 funty 4 zł. 50 c., 5 fantów 10 zł., 12 tuutów 20 zł.. 24 funty 36 zł. — Bitzkolrty w puszkach po 2 zł
60 c. i po 4 zł. bO o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach ua 12 filiżanek 1 zł. 50 o., 24 filiżanek 2 zl
50 48 filiżanek 4 zł. 60 o., w  proezkn na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 s t ,  na 676 filii. 86 zł
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU .B a r r y  d u  B a r r y *  et comp. W a ll  f i e o h g a z e e  8, iakoteł wzzędzu
w porządnyeh aptekach i eklepaoh korzennych. Skład wiedeński wyeyla też Iteraleeoióre twoją za przekaeeir

Ajencje: w  B l a ł e | : n aptekarza Erich Keler. w  B o o h u l : I. K. Bulziewieza, w  B r o d a c h ;  
n M. 8 Franzoza i G. Griinzpanna, aptekarz pod złotym orłem, w C s o r u lo w o a c h : u Ałte, Jo. k. zpt. 
obw., i n Ignaoego Sohnirch; w O ra n u  n braoi Oborranzraeyer; w K o ł o m y i : n J. Sidorowieza i w- 
K r a k o w i e :  n Józefa T ranciynzkiegow e L w o w ie :  u Zygmunta Rneier* aptekarza, ■ Piotra Miko . 
lascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karole Sehnbntha, u Juliusza R ełtaainJn- 
kóba Beizera; w L tn ssu : u F  M. r. Hazełmayn Erben: w P m u c ie  u Józefo v. T5r8k| w P a a d a o .' n Józ- 
Ffirzta: w P r a e m y f i ln  n Edwarda Machalzkiego) w B m m m o w I o i  a J. fiehaittera H  Goagg w T a r * .  
n a p o i l i :  a A. Morawetsa i dr A. Bnchelts e k. apteka obw. T a n io w tf ig  ą A TznaOJIMS a p t po& 
Aniołem ł « W« T. A. Wielogórzkiego



,oi t;

l f f t k  . u o i ia ć

według przepisu D n i B ergera  zawierające krople, proszki, Ziółka, płyn do nacierania, rozczyn potasu maganowego, kwas karbolowy i przyrząd 
do rozprószania płynów desinfekcjonujących, oraz doskładną instrukcję używania.

Apteczki te zalecają się przede wszystkiem takim, dla których zawezwanie pomocy lekarskiej jest ze stratą czasu połączone, szczególnie więc 
obywatelom wiejskim, podróżującym itp.

f e n a  a p te c z k i  k o m p le tn e j  3  z lr . w . a . 3037 1—8
Do nabycia tylko w aptece pod węgierską koroną <1. P ie p e z a  we Lwowie, przy placu Bernadyńskim.

CzterBctmcznióiffszkOlśrefliiicIi' Do wynaigcia DoinieszRanie
umieścić ińożnaw bioiącym  roku azkolnymz meblami lub bez takowych na jeden rok w 
na wikt i si.anc|e u pewnej familji, która rynku pod 1. 10 w kamienicy Ign. Dom. Le- 
zaitępując rodzloów, Taoloży wizelkich itarań;w*kowskiego
tak w (fuuwanih n»d postępami w pnedmio- n a  p le r w s z c m  p ię tr z e ,  
tacb Bzkolnych, juk również nad prowadzeniom składające się z 2 salonów z 2ma balkonami, 
»ię ich w chwilach wolnych od nauk. IZ 3 dużych pokoi, 2 przedpokoi, 1 kuchni,

Liaty frankowane pod adresem: T, ff, Wce-jM strychem i piwnicą. 1—3
lu bliższego porozumienia się , przyjmuje , na
ustne zapytania objaśnia, Administracja Ga. 
zety Narodowej. 3046 1—3

K i l k a  m ł o d y c h

,, B£ r ó w
rasy szwajcarskiej, cielnych po buhaju ze Szwaj- 
carji sprowadzonym , sprzedaje z odstawą do 
dworca koleji w Ustrzykach, Zarząd wsi B ó- 
w n i a, poczta U s t r z y k i .  3041 1--3

O św iadczan i
niniejszem, iż czując się pokrzywdzonym na 
majątku, po mojej matce mi należącym się — 
żadnych długów w tym roku przez mego ojca 
Walerjana Boguckieg zaciągniętych , nie obo
wiązuje się płacić. 3035 1—1

Lwów dnia 5. sierpnia 1873.
A leksander Bogucki,

artysta muzyczny, właściciel 
realności pod 1. 1994/,.

A. SZELISKl
we Lwowie, ulica Majera 7,

utrzymuje na składzie i sprowadza
wszelkiego rodzaju

Machiny i Narzędzia
rolnicze oraz przemysłowe

z fabryk
austrjaokioh, niemieokioh, angielskich i ame

rykańskich. 3027 1—12
Szczegółowe kosztorysy i objaśnienia bę

dą na żądanie bezzwłocznie udzielane.

R e a ln o ś ć
do sprzedania.

Przy ulicy Piekarskiej pod liczbą 144/, 
jeąt realność pod korzystncmi warunkami do 
sprzedania. . 3004 2—3

Do pana J, W., urzędnika
w e D w o w ie !

Ponieważ panu ani honor ani sumienie nie 
nakazują spłacić dług zaciągnięty u mnie, 
przeto wzywam pana publicznie do uiszczenia, 
bo inaczej całą przeszłość poruszę.

3046 1—2 M  K .

Nakładem księgarni

Karola Wilda
we L w o w i e ,

wyszły i są dó nabycia we wszystkich 
księgarniach następujące dzieła:

0 cholerze
i środkach jej zwalczenia.

Poradnik dla wszystkich, dla władz gmin
nych, sanitarnych i t. d. oraz dla osób 

prywatnych, przez 
Dr. Ju lju sza  V o g la ,

prof. medycyny w Halli.
Z n i e ni i e c k i e g o p r z e ł o ż y ł

Prasy u r z ę d z ie  g m in y  m la -  n  •
s ta  S tr y ja  Mą n a s tę p u ją c e  ny-i J ....................
M tem izow au e p o s a d y  p r o w iz o -  Cena 20 ot., z przesyłką pocztową 24 ct., 
r y c z i i ie  z w id o k ie m  M tabili- (które najtaniej przesyłać przekazem).

Zmiana pomieszkania,
U

1
przeniósł swą kancełarję 
do domu pod 1. 4 ulica 
Wałowa, II. piętro. 1 - 3

L. 2491.

Y8I Konkurs.
z a e j l  p o  tr z e e li  la ta c h  s łu ż b y ,  
d o  o b s a d z e n ia .

1. Dwie posady konceptowych sekre
tarzy z 'pćusjami 600 i 700 złr. a. w

Kompetenci winni wykazać gruntowną 
znajomość służb} administracyjnej, bie
głość w koncepcie, dokładną znajomość 
języków krajowych i niemieckiego i do
tychczasowe zatrudnienie.

Ukończeni juryści mają pierwszeń
stwo.

2. Posada kasjera miejskiego z pensją 
600 złr. a. w. i obowiązkiem złożenia 
kaucji w rocznej kwocie.

Kompetpnci winni wykazać się kwa
lifikacją ńa kasjera miejskiego i z do
tychczasowego zatrudnienia w dziale ra
chunkowości.

Podania wnieść należy do urzędu 
gminy miasta Stryja w przeciągu czte
rech tygodni od daty niniejszego ogło
szenia* 3032 1—3

Z  M agistratu król. wól. miasta  
S tr y j  dnia 27. lipca 1873.

F. Kernreuter,
* W iedniu, llernals, Ilanptstrasse Nr. 115,

an der Pferdebahn.

8

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro
dzaju 1 wielkości, konwy, pompy do budo
wania, maszyny do wydźwigąnia wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi
rytusu, oleju i petroleum, węże, kouewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia.

Ilustrowane cenniki bezpłatnie."WO

P a te n to w a n eMłocarnie ręczne
z amerykańskim systemem sztyftów

O ■> E  Z  W  A .
Z odwołaniem się do odezwy komitetu Atoli liczba zgłoszonych i notarjalnie 

prowizorycznego akcjonarjuszów galioyjskichiskonstatowanych akcji, była niedostateczną 
węgierskiej kolei Wschodniej (Ostbahn), by można było zażądać zwołania nadzwy- 
umieszczonej w rubryce „Gospodarstwo, han (czajnego zgromadzenia. Komitet wszakże 
del i przemygł“ Gazety Naród, z dnia 12. nie zrażając się doznaną ze strony posia- 
lipca r. b. nr. 165, względem sposobu zgła- daczy apatją, kroczył wytkniętą naprzód 
gzania się z akcjami —  obrany przez zgro-idrogą, przedkładając zgromadzeniu zwo- 
madzenie akcjonarjuszów dnia 24. lipca r. bJłanemu w tym celu na 24. lipca rb., po 
stały komitet, odzywa się do tych posia (którem sobie tak dużo obiecywał, do uchwały 
daczy akcji, którzy się do 24. lipca r. b.jprotest do rządu węgierskiego przeciw za- 
z rewersami legalnerai nie zgłosili, ażeby padłym uchwałom zgromadzenia z dnia 28. 
się z temi rewersami czyli poświadczeniami(czorwca rb. w Peszcie, z prośbą o niepo- 
wiarogodnemi na posiadane przez nich ak-itwierdzenie tyih uchwał, który to protest 
cje zgłaszali do komitetu we Lwowie. ^uchwalony jednogłośnie i odesłanym został.

Adresować należy do komitetu na ręce. Protest ten jednak nie odwróci jeszcze 
członka p, Stoppla, w własnym jego handlu'Kr°żącego posiaiaczom tych akcji niebez- 
w rynku. (pieozeóstwa, bo niema pewności, czy rząd

Pokwitowania odebranych rewersów ko-S° uwzględni; inaczejby się rzecz miała 
mitet przeszłe niezwłocznie stronom za po-(Sdybyśmy byli wystąpili w tej ilości jaką 
mocą kart legitymacyjnych. Nadesłane re-;s â^u â wyu>agają, natenczas mus alby się 
wersa po zrobionym z nich użytku, komitet rząd wstrzymać z potwierdzeniem, a nadz- 
w swoim czasie zwróci za złożeniem wyda-w.V’czaj Iie zgromadzenie byłoby niezwłocznie 
nych przez komitet pokwitowań. zwołanem.

Komitet widzi śię spowodowanym zwró > By to J087070 umożliwić komitetowi, pp. 
cić uwagę pp. posiadaczy na grożące nie. P r a c z e  zechcą s,ę jak najl.czniej zgla- 
bezpieczeóstwo postradania ca tego k a p ita łu /730-, wykazując s.ę wiarogodnemi pośw.ad- 
ulokowanego w tych akcjach, skoro ni>en>am . że akcje te posiadają, a to w ten 
usłuchają głosu tego , i zostaną nadal tak:aa“1 8I)08̂ b Jalc to w powołanym nr. Ga- 
obojętnymi. zety wykazaliśmy. _

„  . .. Dla tem pewniejszego poinformowania
Komitet postanowił so.ie energiczne » po8iadaczy> powtsrzamy ten sposób: 

szybkie działanie w tej sprawie, wszela-j Pośffiadczenia te a wzgi?dnie 
koż jeżeli posiadacze sarni n iep rzy czy m ą^ ^  Q ni,,zbitem posiadanill tycb
się hcznem zgłaszaniem natenczas zamiaryakcjj iane b ć wy8tawionemi p/z6z
komitetu, gdyby nawet były najzbawien-;bankj ,ub t dobne inst tucje finan80we 
mejszemi, me osiągną pożądanego skutku. do któ h si zalicz • k oszczędności

D entysta-M agister •{

z  W i e d n i a  2 ZAKŁAD HYDRJATYCZNY
n  "  S asso w ie ,

M  W od p. niaja otwarty na lato, jest zaopa-
obecnie zamieszkały przy ulicy Halickiej 1. 13, 
naprzeciw handlu pana Mańkowskiego, gdzie 

handel blawatny p. Wojczyńskiego, 
W p r a w ia  Z ę b y  po 2 i 3 złr., S z c z ę k i  

po 40 do 60 złr. na sposób amerykański. 
B ó l  z ę b ó w  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku
tecznie i pod gwarancją. 3045 1—?

trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje 
dla gości kąpielowych na zamówienie 
listowne, półkryty nowy powóz zakła
dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 
złr. 50 ct. 2761 14--19

Franciszek M edwey,
dyrektor zakładu.

N ajw ażniejsze zadanie w czasie 
epidemji:DEZYNFEKCJA.

Wszystkie artykuły ku przeprowadzeniu 
te jże , jako to : Witriol żelaza, proszek 
karbolowy, kwas karbolowy surowy i 
czysty, uadniiingauian potasowy 

na składzie u 3033 1—12

rewersa Piotra Mikolascha we Lwowie.

2951 3—3
P r a w i d ł a

o c h r o n y  p r y w a tn e j  w  c z a s ie  
z b l iż e n ia  s ię  i  p o j a w ie n ia

cholery azjatyckiej
skreślił

Dr. Szczęsny Maciejowski.
Wydanie 2gie powiększone.

Cena 20 «t., z przesyłką 24 ct.

Dyjetetyka dzieci
oparta na wskazówkach przyrody. Prze
wodnik w zdrowetn pielęgnowaniu dzieci 
od przyjścia na świat, aż do dojrzenia. 
Skreślił Przyjaciel dzieci, lekarz (Mag.

E. Madeyski).
XIII i 150 str. w 8o. Cena tylko 60 ct.

Na główny skład otrzymała 
taż księgarnia:

K u s s m a u l  Dr. Prof. Dwadzieścia 
listów o szczepieniu ospy. Pr. etłó 
maczył Dr. K. Grabowski. Cena 60 ct.

K o w a ls k i  Dr. H. Medycyna dla nie- 
kkarzy . . . .  1 złr.

O p o ls k i  Dr. W. Rzecz o kwestji la- 
trynowej . . . . 60 ct.

l tu r t l ie ls  Prof. C. Rozmaite odmiany 
przewłocznego rozlanego zapalenia ne
rek. Studjum kliniczne. Przełożył Dr. 
Wład. Rudnicki . . 60 ct.

J a s iń s k i  Wł. Dr. O leczeniu wodą 
i innemi środkami naturalnerai. Po
radnik domowy, skreślony wedł. naj
nowszego stanowiska umiejętności. 
Cena . . . .  2 złr.

D ie b lg  Dr. G. Krążenie krwi w płu
cach i jego zachowanie się pod wpły
wem rozmaitego ciśnienia powietrza. 
Z niemieckiego przełożył Dr. W. Rud
nicki. Cena . . .  60 ct.

K o r c z y ń s k i  Dr. E. Nowsze te- 
orje gorączki . . .  25 ct.

O p p o lz e r  Prof. Dr. Suchoty płucne 
i gruźlica. Z odczytów klinicznych 
przetłumaczył i przypiskami pomno
żył Dr. Wł. Rudnicki. Cena 1 złr.

Ażeby zaś ten skutek mógł być osiąg-dub t0j  przez notarjaty, przed ktćremi po 
niętym, i grożące niebezpieczeństwo moglo<8jadacz0 akcj0 8W0 okazać i na nie potwier- 
być odwrócone, muszą bez wyjątku wszyscy<dzenj a zażądać winni, z tą uwagą, że na 
posiadacze do współdziałania przystąpić, (złożone akcje w bankach lub tympodobnych

Szanowni posiadacze zapewne nie sąJinstytucjach wystarczy potwierdzenie zło 
powiadomieni o uchwałach, zapadłych n a żonych ilości sztuk, gdy tymczasem w 
zgromadzeniu akcjonarjuszów tej kolei, od-?poświadczeniach notarjalnych muszą byó 
bytem dnia 28. czerwca r. b. w Peszcie. Jnumera akcji uwidocznione-—tak poświaa-

Podajemy więc krótko ważniejsze uchwały,: czonia pierwsze jak i drugie mają być 
które gdyby się utrym aly, zgotowałyby(nadesłane komitetowi, który poświadczenia 
nam z góry obmyślaną ruinę. Po pierwsze,: te, po sporządzeniu aktu notarialnego, w 
zgromadzenie to zasystowało bezpodstawnie,razie zaś zwołania zgromadzenia we Lwo- 
wypłatę kuponu, o czem się każdy z posia->wie, po odbyciu onego, zwróci posiadaczom, 
daczy przekonał, nieotrzymawszy procentu' Zgłaszający się przystępują już tem sa- 
w dniu 1. lipca rb., na który liczył; po-mom do akcji komitetu.
wtóre udzieliło to zgromadzonie absoluto ; Dla ułatwienia pp. posiadaczom skada 
rjum Radzie zawiadowczej od początku jejjnia akcji w instytutach finansowych, upro 
urzędowania aż dotychczas, zwolniło tężłsił komitet do przyjmowania bezpłatnego 
Radę od wszelkiej odpowiedzialności za spro-Jwa Lwowie Bank krajowy i filię jego w 
wadzoną ruinę akcjonarjuszów, jako też, Brodach, Bank hipoteczny i filie jego w kraju 
i ich kaucje; nareszcie przeszło do porządknji Bank włościański i kasy jego powiatowe 
dziennego nad wnioskiem komitetu wysa (na prowincji, a że sprawa ta ogółu dotyka 
dzonego przez zgromadzenie zeszłoroczne: więc komitet ma to przekonanie, że i kasy 
do zbadania administracji tej kolei, który;oszczędności na prowincji, gdzie takowe 
oparty na datach i dokumentach, uznal(istnieją, nie odmówią przyjmywania i wy- 
Anglo-bank winnym tej ruiny i wniósł oddawania urzędowych poświadczeń, 
pociągnięcie go do odpowiedzialności i wy-j Formalności te są konieczne, bowiem we- 
nagrodzenia. Nakouiec upoważniło to zgro- d!e statutów do zwołania zgromadzenia nad- 
madzonie obraną nielegalnie Radę zawia-zwyczajnego przez akcjonarjuszów, wyina- 
dowczą do traktowania z rządem o zmianęgaua ilość akcji stzuk 15.000, winna być 
akcji na 100-reńskowe losy bezprocentowe,(udowodnioną, dowodem zaś tym będzie akt 
bez odnoszenia się do walnego zgroma-.notarjalny.
dzenia akcjonarjuszów. Komitet kładzie więc nacisk na tę oko-

Ażeby zaś przeciw tym uchwałom wy- liczność, i jeżeli pp. posiadacze nadal trak- 
stąplć można, i winnych ruiny pociągnąć?fc°wać zechcą sprawę tę obojętnie, wynikłe 
do odpowiedzialności, potrzeba dążyć do z tego U® sobie przypiszą, czas działania 
zwołania zgromadzenia nadzwyczajnego, któ- bowiem jest krótki, dla tego wypada prędko 
re według statutu nastąpić może, gdy i sprężjśeie działać, a to polega na przy 
posiadacze 15.000 sztuk akcji, wykaza-stąpieniu wszystkich posiadaczy bez wy- 
nych legalnie, tego zażądają. Dla przeszko- jątku.
dzenia potwierdzeniu tych uchwał przez. Termin przyjmywania zgłoszeń ustana- 
rząd węgierski, komitet przedtem prowizo-(wia się dę 21. sierpnia r. b.; którzyby się 
ryczny wezwał posiadaczy do zgłaszaniaiz pp. posiadaczy do dnia tego nie zgłosili, 
się z akcjami, nie przypuszczał jednak, że będą od współdziałania, jak i od wszystkich 
natrafi na taką niodbałość samych posia- możliwych korzyści wykluczeni, 
daczy o dobro własne. Dbający o to więcej,. Sam rząd węgierski, gdy się przekona, 
uczynili zadość wezwaniu a wylegitymo-,że kraj uasz jest liczebnie i silnie zaanga- 
wawszy się, że są niezaprzeczalnymi wla- żowanym , inaczej się na tę sprawę będzie 
ścicielami, wzięli udział w zgromadzeniu musiał zapatrywać. Od nas więc samych 
odbytem dnia 24. bm. zależy dobry lub zły obrót.

Komitet akcjonarjuszów kolei węgiersko- 
wschodniej (Ostbahn) dla Galicji.

L w ó w  dnia 30 lipca 1873.

Członek, sekretarz:
M ik o ła j  Z a g ó r s k i.

A  LA C
Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.

Preparacje ta stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane, 
siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. Używają się z niezawo 
dnym skutkiem przeciw Cukrzycy, liypokomlrji, melancholii, pochodzących z rozstro je
nia organów płciowych, a zwłaszcza w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych

Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego,
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym. 2670 7-24

N o ta . Lekarstwa te, których p. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca, po
chodzącego z plantacji p. Ballirian. ministra pełnomocnego w Boliwii, w Paryżu.

Główny skład w Paryżu w aptece p. E. Fournier & Com. 56 rue d’Ańjon St. Honork. 
we LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego.

Niżej cen fabrycznych III
Z powodu k< ń yącfgo się Sezonu, zarządza się

wyprzedaż wszystkich towarów bławatnych

w Magazynie Zygmunta Steifa
u l ic a  J a g ie lo ń s k a  I r .  2 ,

a mianowicie: Materje lekkie wełniane, Bareże, Muszliny, Zakonety, 
’ Atdasin, Perkale, Batysty.

Gotowe Kostjumy damskie,
„ Suknie do prania,
„ „ d o  podróży,

Narzutki, Paltociki, Kaftaniki w różnych kolorach, 2921 8—?
Wetements,
Ubrania ranne, Płaszcze kąpielowe, Suknie odpasowane w pudełkach itp.

Zygmunt Steif.
Ewie — wiKwiwarn yArfim'aimmBtn.jTjŁ.13 mmu1- —r-v- —

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje ve Lwowie i przez Filie w Krakowie 

Czernioweaeb i Tarnopolu 
od dnia 1 lutego 1873 r.

ASYGNATY KASOWE
Przewodniczący :

Edward Dzieduszycki.

K r o w ia n k a
z a w s z e ś w i e ż a

do nabycia 2953 3—6
po ce n ie  1 z łe . w. a.

aptece pod węgierską koroną J .  P I B -  
P E S A , przy placu Bernardyńskim we Lwowie,

Majątek ziemski
w Galicji zachodniej, w blizkości koleji żela- , 
znej położony, obejmujący przeszło 2000 mor- ® 
gów ziemi, 4 folwarki dostatecznie zabudowane,! (3 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Kupujący,;g 
zechcą się zgłosić pod adresem : Itodryk A ls,|^  
adwokat w Rzeszowie. 3007 2—3

5 procentowe wypłacalne
5 ’k „

U

U

n
n

za 8 dni
14 „ 
30 
60 
90

a a

3o

OPs

doikonałe z powodu lekkiego chodu i wielkiej 
wydatności, m ły n k i d o  cz y szczen ia  
z b o la ,  m aszyn y  do  sza tk o w a n la  
b u r a k ó w , m ło c a r n ie  k iera to w e, 
k o ło w r o ty , p om p y do fgnolówek  
itp. itp. 3018 1 - ?

dostarczają po bardzo tanich cenach

Umrath & Comp.
w Pradze w Bernie

Hauwagsplatz. g r o s i e  K r o n a.
Katalogi rozsyłają się darmo 1 opłatnie.

Zdolni ajenci będą, przyjęci.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a l i c y j s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego z łr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

<5 o  <1 s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się i)eZ w ypow iedzeń!a.

Udziela _ _  _  _ — _Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych-. 2719 i i —?

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszczone, oprocento
wane będą

od dnia 1. lutego 1873 r. 
o ’j2 procent wyżej z zachowaniem dotych
czasowych terminów wypowiedzenia.

L w ó w , 20. stycznia 1873.
2716 6-? I > y r e lc c j t x .

Skład e. k. uprz. Rafinerjispirytu.su
fabryki rumu, likierów i octu

J u lju sza  M iknlasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
2738 6 - ?

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządom A. Skerla.

Rafinerjispirytu.su
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